Opłata pocztowa uiszezona getówką. 


PONIEDZIAŁEK 


Prasa sanacyjna objawia duże zdemer- 
wowamie z powodu rozmów, jakie ze sobą. 
prowadzą, czy mają prowadzić, przywódcy 
klubów umiarkowanych i lewicowych, Nie 
o tych naradach nie wiemy, ale sądzimy, 
że w najbliższych dwóch tygodniach, po- 
przedzających sesję sejmową, przywódcy 
polskich klubów  nie-sanacyjnych winni 
w bardzo ścisłym pozostawać kontakcie 
i bardzo wiele rzeczy wspólnie omówić. 

Sesja najbliższa będzie niewątpliwie 
wypełniona — podobnie jak poprzednią — 
epizodami walki BeBe ze Sejmem, z jego 
autorytetem i z jego pracami. Przypomnij- 
my sobie awantury z pp. Markiem i Nie- 
działkowskim, próby obstrukcji BeBe w Sej- 
mie, niezwoływanie komisyj przez przewod- 
niczących z ramienia sanacji pp. Kościał- 
kowskiego i Polakiewicza, nieprzedkładamie 
referatów przez posłów BeBe itp., a będzie- 
my mieć wyobrażenie o $rofkach, z jakie- 
mi sanatorzy napewno znowu wystąpią, by 
uniemożliwić uchwalenie ustaw dla rządu 
nieprzyjemnych, oraz wykonanie istotnej 
kontroli nad budżetem, zamknięciami ra- 
chunkowemi i administracją rządową, 

Otóż trzeba jasno powiedzieć, że gdyby 
się sanacji udało zręcznie, bez własnej kom- 
promitacji, spraraliżować prace sejmowe 
i instytucję Sejmu w oczach kraju ośmie- 
szyć, to krok najważniejszy do zamachu 
stanu byłby zrobiony, Nie insynuujemy ni- 
komu intencji zamachowej, oceniamy tylko 
warunki, sprzyjające lub nie sprzyjające 
zamachowi. Jeśli sesja najbliższa będzie 
wypełniona bezpłodnem gadulstwem i bez- 
gilnemi jękami, jeśli stronnictwa będą dalej 
się zjadać i Sejm nie będzie mógł się wy- 
kazać poważnemi rezultatami pracy, jeśli 
wreszcie na posiedzeniach przychodzić bę- 
dzie zbyt często do, zajść osobistych i scen 
wulgarnych, to Sejm przegra decydującą 
grę, jaką rozgrywa z wrogami demokracji 
i wyda się bezbronny w ich ręce. Wtedy 
sympatje i nadzieje Narodu zwrócą się do 
tych, którzy twierdzą, że Polska nie čoj- 
rzała do rządów parlamentarnych, jakiemi 
cieszą się demokracje europejskie, i że 
musi być rządzona na sposób wschodni. 

Wobec powagi położenia muszą przy- 
wódcy klubów nie tylko przygotować 
jak najstaranniej program prac sesji zwy- 
czajnej, ale i obmyśleć środki obronne prze- 
ciw atakom na jej wydajność i spokój. Nie 
wiemy, czy jest możliwem zaostrzenie re- 
gvlaminu sejmowego, ale to dla nas jest 
jasnem, że planowość prac, zaostrzona dy- 
scyplina poselska, ścisłość i rzeczowość de- 
bat, stała obecność quorum, pracowitość 
i punktualność referentów — będą niezbęd- 
nymi warunkami sukcesu sejmowego. gejm 
zrehabiłitował się częściowo sesją ubiegłą; 
teraz musi zaimponować krajowi i wrogom 
demokracji, musi wygrać bitwę o względy 
kraju. Na nie się przyda lewicy udarem- 
nienie rewizji konstytucji, jeśli odbędzie się 
to kosztem rozbicia antysanacyjnych ele- 
mentów i udaremnienia przez to pracy 
sejmowej. Pewna rewizja konstytucji jest 
potrzebna i lewica godząc się na nią umoż- 
liwi sukces sesji. Nie pora teraz na rady- 
kalizm demokratyczny, gdy walka toczy 
się o samą demokrację. Lewica masi wie- 
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Mienięcznie 


Idzieć, że od jej stanowiska zależeć będzie 
: dużo więcej, niż los jednej sesji... 
| Na Zachodzie pracami kieruje rząd przy 
pomocy prezesa Izby, u nas dawniej funk- 
cję tę wykonywał konwent senjorów, obec- 
nie zaś Sejm pozbawiony jest zupełnie steru. 
Zadanie to, oczywiście nieoficjalnie, muszą 
objąć prezesi tych klubów, którym na pod- 
niesieniu powagi Sejmu zależy. ax. 


„PRZEPIÓRECZKA* w „STARYM TEATRZE“ 


Z powodu powodzi aktualnego materjału 
recenzja z piątkowej  premjery „Reduty — 
„Uciekła mi przepićreczka* pióra prof. Fol- 
kierskiego — ukaże się w jutrzejszym numerze, 
Już dziś stwierdzamy, że całe przedstawienie 
było pierwszorzędnym czynem artystycznym, 
a kreacja Juljusza Osterwy była koncertem 
gry aktorskiej. Ciepło wzruszenia, jakie się roz 
lało w słuchaczach pod koniec aktu IM-go — 
było najlepszym sprawdzianem powodzenia tej 
najpiękniejszej sztuki Żeromskiego. (Red.). 


ZOE aneneen 


B. B. rozwinie agitacię w sprawie 

konstytucji. 

Warszawa 19. 10. (Telef. wl). Jak się oka- 
zuje, posłowie Klubu B. B. otrzymali instruk- 
cję, ażeby rozwinęli usilną agitację w sprawie 
konstytucji w dzielnicach zachodnich, oraz 
w Kongresówce. 


Konferencia na Zamku w sprawie 
rozwo'u przemysłu, 


Warszawa, 19. 10. (AW). Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem p. Prezydenta Rzplitej 
na Zamku konferencja w sprawie rozwoju prze 
mysłu w Państwie. Prof. dr. Jan Czochralski 
wygłosił odczyt pod tytułem: „Drogi umożli- 
wiają warunki rozwoju przemysłu“. __ Poczem 
rozwinęła się dyskusja. Następnie wygłosił 
dłuższe przemówienie p. Prezydent na temat 
życie gospodarcze w Polsce. Oprócz wybitnych 
przedstawicieli sfer przemysłowych w konfe- 
rencji tej wzięli udział pp. ministrowie Matu- 
szewski, Kühn, Boerner i Prystor. 


| KOMITET EKONOMICZNY OBRADOWAĆ 
BĘDZIE WE WTOREK. 


Warszawa. (AW.) Posiedzenie komitetu 
ekonomicznego Rady Ministrów odbędzie się 


cza, w której wzięli udział ministrowie resor- 
itów gospodarczych. 


POSEŁ WITOS PRZYJĄŁ PREZESURĘ 
KLUBU. 


Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.). W sobotę od- 
było się posiedzenie Klubu Parlamentarnego 
„Piasta“, na którem poseł Witos zakomuniko- 
wał, iż przyjmuje wybór na prezesa Klubu. 
Następne posiedzenie postanowiono odbyć 
w dn. 30 października dla ustalenia taktyki 
przy nadchodzącej sesji sejmowej. 

Sny fw zw 

Warszawa 19. 10. (Telef. wł). Minister oś- 
wiaty p. Czerwiński otrzymał cd czechosłowac- 
kiego ministra oświaty dr. Stefanka, oraz cd 
posła czechosłowackiego przy rządzie polskim 
p. Girsy, wyrazy współczncia z powodu Śmierci 
Jacka Malczewskiego, 

Warszawa 19. 10. (Telef. wł). Poseł niz- 
miecki w Warszawie p. Rauscker wyjechał do 
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Berlina, wezwany tam w związku ze sprawą jakcie prezes stowarzyszenia techników 


i 


Na całym obsz, Pa stwa polsk 
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Międzynarodowa konferencja kolejowa 


w Warszawie. 


Warszawa 19. 10. (Telef. wł). Od dnia 17 
b. m. obradowały w Warszawie delegacje za- 
rządów kolejowych państw, zainteresowanych 
w sprawie międzynarodowych pociągów. W so- 
botę wieczorem przewaźna część delegacyj uda- 
ła się na wycieczkę do Gdyni i Gdańska, Na 
europejską konferencję w sprawie rozkładu 
kolejowego, przybyło już około 100 delegatów. 
Pierwsze posiedzenie odbędzie się w powiedzia- 
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Plady, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe 


i impregnowane. 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowske 143. — Bielsko, Wzgórze 20 
50 własnych składów. 


Prezydent Rzęlitej wręczył sztandar szkole podch, 


Warszawa, 19. 10. (PAT). Dzisiaj szkoła 


we wtorek dmia 22 bm. Nie jest wykluczone, [podchorążych inżynierjij w Warszawie obcho- 
Hż przed tym terminem zwołasra będzie Rada! 
Ministrów, Wczoraj wieczorem odbyła się | denta Rzplitej sztandar, ofiarowany przez Sto- 
u premjera Świtalskiego konferencja gospodar- warzyszenie techników. Uroczystość rozpoczę- 


dziła piękne święto, otrzymując z rąk P. Prezy- 


ła się na placu Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
przed pomnikiem księcia Józefa Poniatowskie- 
go wzniesiono ołtarz polowy. Naprzeciw ołta- 
rza stanął w ordynku bataljon szkoły podcho- 
rążych inżynierji pod dowództwem pułk. Dąb- 
kowskiego, byli wychowankowie szkoły, oraz 
delegacje oficerów garnizonu stołecznego. 
O godz. 11-tej przybył na plac M. Piłsudskiego 
P. Prezydent Rzplitej, w otoczeniu szefa gabi- 
netu wojskowego pułk. Głogowskiego, oraz 
odjutantów przybocznych. Prezydent zajął miej 
sce na specjalnie przygotowanym fotelu przed 
ołtarzem. W chwilę potem rozpoczęło się uro- 
czyste nabożeństwo, celebrowane przez bisku- 
pa polowego Galla. Po skończonej Mszy Św. 
ks. Biskup Gall dokonał poświęcenia sztandaru, 
poczem w podniosłych słowach przemówił do 
obecnych. Po przemówieniu nastąpiło wbijanie 
gwoździ. Pierwszy gwóźdź wbił P. Prezydent, 
następnie reprezentant Marszałka Piłsudskiego 
gen. Osiński, ks. Biskup Gall i inni. Po tym 
wrę- 
czył sztandar P. Prezydentowi. Podniosłą była! 


chwila, kiedy następnie dowódca szkoły pułk. 
Dąbkowski otrzymał sztandar z rąk P. Prezy- 
denta. Niedługo potem nastąpiła uroczysta 
przysięga podchorążych, a następnie defilada 
bataljonu szkoły. Po skończonej defiladzie P. 
Prezydent żegnany przez obecnych przy dźwię- 
kach hymnu narodowego odjechał na zamek, 


p w m ae 


„SŁUCHAJCIE NARODY: POLACY 
ZAGARNĘLI SERCE LITWY — WILNO”. 
Na kopertach litewskich zagranicą, 


Kowno, (AW.) Litwini przystąpili do zapo- 
wiedzianej oddawna intensywnej propagandy 
w t zw. „kwestji wiłeńskiej* zagranicą. 
IW tych dniach otrzymano w Kownie fist z na- 
stępującym napisem ma kopertach w językach 
miemieckim i francuskim: „Słuchajcie narody: 
Polacy zagarnęli serce Litwy — Wilno“. Jest 
to lst wysłany przez studentów litewskich 
z Czechosłowacji. W Koperty takie zostały zac- 
patrzone wszystkie organizacje litewskie zagra 
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0 czem pisza innig.. 


Nie program, ale taktyka. 


Prasa ujawnia pewne szczegóły z mo- 
wy p. Sławka na posiedzeniu klubu BeBe. 
Pokazuje się, że, choć zebranie było zakon- 
Spirowane, „Ściany jednak mają uszy...“ 

Korespondent warszawski „Naprzodu“ 
pisze, że p. Sławek w swej półtoragodzin- 
nej mowie zajmował się dwiema rzeczami: 
ewemtualnem votum nieufności dla rządu 
i rewizją konstytucji... Jeśli wniosek o vo- 
tum nieufności zostania uchwalony, to klub 
BeBe — zapowiada „Naprzód“ — 

„przechodzi nad taką uchwałą do porządku 
dziennego, ale w takiej formie, że cel tej 
uchwały byłby spełniony. A więc ną skutek 
tej uchwały rząd ustąpi, na jego miejsce 
przyjdzie nowy z —- tym samym kierun- 
kiem, A więc wojna między sejmem a sa- 
nacją w permanencji, kto kogo przetrzy- 
ma“, 

Rewizję zaś konstytucji — twierdzi „Na- 
przód* — wyobraża sobie p. Sławek w spo- 
sób cokolwiek „skomplikowany“: 

„Jakoś to będzie, może zajdą takie oko- 
liczności, które będą sprzyjały planom BB, 
może — jeżeli nie strategją — to taktyką 
uda się posunąć sprawę naprzód. 

I co na to powiecie: blisko stu poważ- 
nych ludzi (nawet komplet klubu jest ta- 
jemnicą) słuchało tych „mądrości“ bez sło- 
wa sprzeciwu. Doskonała rzecz: przypadek, 
los, czy inna niespodzianka ma dać Polsce 
nową konstytucję! 

Z tych relacyj wymikałoby, że BeBe 
(i oczywiście rządj przeciwstawi sejmowi 
nie program, ale — mamewry, „taktyką“. 


Tylko „szachowanłe przeciwników“. 


Łódzki „Głos Poranny“ donosi, że 

„Według informacyj, które s klubu BB. 
przeniknęły do. kuluarów sejmowych, mo- 
wa posła Sławka zapowiadała kontroten- 
zywę sanacji i rządu przeciwko tym stron- 
nictwom, Które podjęły akcję, mającą na 
celu likwidację pomajowego systemu rzą- 
dzenia, 


Według pułk, Sławka rząd nie ujawni 
na zewnątrz taktyki, jaką przedsięweżmie 
wobec zapowiedzi opozycji. Milczenie to 
nie powinno dziwić społeczeństwa — mówił 
pułk, Sławek — szachowanie przeciwników 
jest stałą metodą pracy marsz. Piłeudskie- 
go, który jako „doświadczony wódz“ wy- 
strzega się zdradzenia swych płanów nie- 
przyjacielowi przedwcześnie, Tem tłóma- 
czy się, że marsz. Piłsudski nie wyjechał 
do Włoch, gdyż postamowił batalję z opo- 
zycją rozegrać sam — osobiscie Na pierw- 
szy ogień wysyła do tej batalji wierny 80- 
bie kiub sejmowy BBWR. ną drugiej linji 
rezerwy — rząd, a wreszcie ostatecznie 
stoi marsz. Piłsudski, 

W końcu swego przemówienia pułk. 
Sławek stwierdził, be marsz. Piłandski nie 


drogą przewra 

tu majowego i walki na ulicach Warszawy 

upadł, przez taki czy inny rezułtat głoso- 

wania w sejmie nad wotum nienfności*. 

Więe ma być tylko „szachowanie prze- 
ciwnika* to tu, to tam, systemem prakty- 
Kowanym przez p. marsz, Piłsudskiego na 
wojnie (1)... Byle tylko ta najnowsza kam- 
panja p. marsz. Piłsudskiego nie skończyła 
się — Kijowem. | 

Na czem będzie polegało to „szachowa- 
nie“, pisze korespondent „Nowego Dzien- 
nika‘: 

„Jakkołwiek sfery miarodajne mnikać 
będą ostrzejszych starć w sejmie, to jednak 
dojdzie zapewne do takich starć ma skutek 
całego szeregu trików, które przygotowuje 
klub BB. przy dyskusji nad budżetem. Mia- 
nowicie zamierzają oni wyzyskąć w całej 
pełni regulamin dla uniemożliwienia deba- 
ty opozycyjnej nad budżetem i dla zerwa- 
nia każdego posiedzęnia, gdy opozycja ze- 
chce zabrać głos celem ostrzejszego kryty- 
kowania rządu. Analogiczną taktykę klub 
stosować będzie wobec wniosków nagłych 
i wobec calego szeregu wniosków zgłoszo- 
nych przez lewicę", 


Qzy p. Piśsudski jest socjalistą? 


P. Bardel napisał niedawno w „Kurje- 
126 Porannym, iż „już w roku 1915“ pan 
Piłsudski oświadczył, że nie jest socjalistą; 
tem bardziej nie jest nim dzisiaj. 

'Twierdzeniem tem uczuł się mocno dot- 
Kkniety p, min. Moraczewszi, bo, gdyby było 
prawdziwa, to cóż wtedy robi on, „socjali- 
sta, u boku „niesocjajstyć Piłsudskiego? 
Odpowiada więc p. Bardlowi aż na dwie 
ręce, w „Kurjerze Porannym“, i w swoim 

lejb-organie”, w .„Przedświcie”, 
39] 8: 3 T A 

Pokpiwa sobie z p. Bardla. który natw- 
nie przytacza oświadczenie p. Piłsudskiego, 
że nio jest socjalistą, Powinien p. Bardel 
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religijny. 


Książką Ludwiga o Gńrystusie, 


Przeczytałem książkę Luiwiga o Chrystu- 
sie p. te „Syn Człowieczy*. I nie znalazłem 
w niej — poza paru bluźnierstwami i poza pa- 
ru zarozumiałościami autora — nie, absolutnie 
nie, coby ją wyróżniało w pośród podobnych 
jej treścią nowelistycznych utworów. Jest 
słabszą mp. od książki Renana. Renan szedł da- 
lej pewnie od Ludwiga w fałszowaniu Chrystu- 
sa i jego książka jednak nosi na sobie ślady 
pewnych studjów nad kulturą i historją bliz- 
kiego Wschodu. Książka Ludwiga jest wypra- 
cowaniem dyletanta, który sobie rady dać nie 
może ani z historją, ani z kulturą starożytne- 
go świata. Jedyną jej wartość stanowi poto- 
czystość języka. Ale i jej zgubę. Dzięki niej 
staje się Ludwig nieznośnym gadułą. lubują- 
cym się — jak bohater z „Biesów* Dostojew- 
skiego — w olśniewaniu ludzi „perełkami sty- 
lu“. Wyrzuca z siebie „perełki“, kiedy trzeba 
klęknąć. Gada i gada, kiedy należy kontem- 
plować w milczeniu. Skutkiem tego staje się 
nieznośnym. gdy opisuje największe momenty 
dramatu Chrystusowego... Nikt, żaden. mistrz 
słowa, nie zastąpi tu Ewangelisty. 

Jest to jednak tylko formalna strona książ- 
ki Ludwiga. A treść? 

„W książce tej — pisze Ludwig w przed- 
mowie _. jest mowa tylko a Jezusie człowie- 
ku, nie o Chrystusie Zbawicielu. Ani jednym 
palcem nie dotyka tu auter teologji, która 
przyszła później i która jest mu obca; spowia- 
da on tę historję raczej tak, jakby mic nie 
wiedział o światowych następstwach życia Je- 
zusa, ponieważ i Jezus ani o nich wiedział, ani 
ku nim zmierzał... Wreszcie wszystkie cuda, 
o ile są tu opowiadane, tłumaczymy w spo- 
sób naturalny... Dla tych powodów korzysta- 
liśmy jak najmniej z ewangelji Jana, którą 
mauka kwestjonuje najbardziej... Ma tu być 
przedstawiony prorok, który cały swój świat 
współczesny przerastał. a jednak mu nie spro- 
stał. Nasz wykład... jest prosty, naturalny, ta- 
ki, jaki odpowiada naszym czasom*. 

Warto zastanowić się nad tym  ustępem 
przedmoywy. Dowiadujemy się bowiem z niej, 
$a autor przystąpił do pracy z powziętym już 
z góry zamiarem. Postanowił dać ludziom Chry 
stusa — „tyłko człowieka”! Postanowił przed. 
stawić Chrystusa wyzwolonego z  %ażelkiej 
„teologji”, — z samowiedzy mesjańskiej, — 
więcej, nie zdającego sobie sprawy z tego. c? 
robi, i nie przeczuwającego następstwi, jakie 
z Jego prac i ofiar wynikną. Jednem siora- 
Chrystusa w postaci jednego z owych yesseń- 
czyków", którzy żyli w tym czasie w Ralesty- 
nie, tylko może więcej, niż oni czynnego. Dla- 
tego odrzucił Ludwig cuda. Bo przecież nie 
jest „emdem* to, eo autor tłómaczy „W oaposób 
maturałny*... Dlatego odrzucił ewangelję czwar 
tą, bo mu najbardziej z wszystkich ewangeli- 
stów ukochany uczeń Jezusa psuł dzieło. 

Zabierając się więc do pracy miał Ludwig 
konkretny całkiem zamiar: namalować 
Chrystusa „takim, jaki odpowiada naszym 
czasom”, Więe nie takim, jakim był; ale ta- 
kim go chce mieć człowiek „naszych czasów”; 
powiedzmy lepiej — jakim go chce mieć Lu- 
dwię... Oto odpowiedź na pytanie, czy Ludwig 
jest objektywny w stosunku do Chrystusa? 

A sto drugie: — czy Ludwig cel swój osig- 
gnat, czy mu się udało odtworzyć Chrystusa — 
„tylko człowieka”? 

Ludwig podjął się pracy, która. jest niemo- 
tiłiwą. Nie mogła mn się też udać. Chrystus 
był człowiekiem, ale też i Bogiem. łącząc 


wiedzieć — pisze p. minister Moraczew. 
ski — że 

„Piłsudskj nie tylko mógł, ale obowiązany 

był oświadczać tak nie tylko już jako Na- 

czelnik Państwa, lecz już jako Komendant 

Legjonów.. Nieodzownym obowiązkiem su- 

mienia i uczciwości, zarówno wobec ojczy- 

zny, jak wobec socjalizmu, jest dla socja- 
listy przestać się uważać ideowo i rzeczo- 
wo za Członka partji socjalistycznej z chwi- 

Ją. gdy ów socjalista obejmuje takie sta- 
*wnowisko jak Komendanta walki o Niepod- 

ległość nad ludźmi, wśród których socja- 
liści nie tworzyli większości, jak Naczelni- 
ka całegą Państwa Polskiego. To samo 
przecież w znacznej mierze dotyczy nanrzy- 
kład i takiego stanowiska, jak stanowisko 
marszałka sejmu“, 

„Jaki zag jest — kończy p. min. Mora- 
czeweski — obecnie światosokląd, co jest 
obecnie w duszy, w mózgu i w sercu mar- 
szałka Piłsudskiego w stosunku do, socjali- 
zmu — tego nie wiem, gdyż z tem mi się 
marsz. Piłsudski nie zwierzał, tak jak nie 
zwierzał się nikomu i jak z pewnością nie 
zwierzał się p. Drowi Bardlowi'. 

Zgaduj, gadula!.. Któż ma rację? Pan 
Bardel, który „słyszał“, — czy p. Mora- 
czewski, powiernik myśli i uczuć p. marsz, 
Piłsudskiego? . 


w jednej osobie dwie natury, Boską i ludzką. 
Nierozdzielne były za Jego życia, w Jego 080- 
bie. Nierozdzielne są w duszy ludzkiej. Nie ro- 
zumie Go i nie zna Go ten, kto na moment 
wyzwolić Ga chce z Bóstwa... 

Ludwig porwał się więe na rzecz niemożli= 
wą i nieprawdopodcbną. Przypisuję to tylko 
zawozumiałości. Bo jest zarozumiąłością, gdy 
Ludwig twierdzi, że bliżej jest Chrystusa i Pra- 
wdy, niż uczeń, który przy Ostatniej Wiecze- 
rzy mógł skłonić głowę na piersi Chrystuso- 
we! Bo jest szaleństwem pychy twierdzić, że 
cała „teologja* „przyszla później”, więc po- 
wstała z niczego. a apostołowie. a. męczennicy 
Rzymu szii na śmierć za mrzonki. które sami 
stworzyli! Bo jest zarozumiałością pysznego 
człowieka. gdy twierdzi. że odkrył, iż Chrystus 
nie nie wiedział o swem posłannictwie, i na- 
wet nie „zamierzał* wywoływać następstw, 
iktóremi ludzkość żyje wieków 19! 

le razy też Ludwig dotyka w swej książ: 
ce rzeczy wyżej wymienionych. i objaśnia je 
tak. jak sobie to z góry założył, — budzi się 
w duszy czytelnika protest: — to nie jest 
Chrystus Kwangelji, Chrystus Jana i Piotra. 
Pawła i Chrzciciela, — to nie jest Chrystus. 
który mówi: „Ja i Ojciec jedno Jesteśmy”, „na 
tej epoce zbuduję Kościół mój”, „Niebo i zie- 
mia przeminą, ale słowa moje nie przeminą”... 

Pisze Hello o wrogach Chrystusa — Boga 
z właściwą sobie twardą otwartością. że SĄ 
osobiście zainteresowani w tem, by Chrystus 
hył „tylko człowiekiem", Za wielki jest świat 
myśli w pojęciu: „Chrystus — Bóg” i groźne 
są w nim zawarte prawdy... Nie znaczy to, 


Tee, 
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GRAND HOTEL W WARSZAWIE, 


CHVIELNA 5 przy N. Świecie 
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75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5:59 na dobę wraz z pościelą, bielizną 
oświetleniem. 

Roa ana = me o n 

by Ludwig był mężobójcą! Z książki możnaby 
nawet sądzić, że mie jest pozbawiony pewnego 
zrozumienia dla idealizmu moralnego. Ale teo- 
legja ewangelji, teologja Chrystusowa, groźna 
jest nie tylko dla mężobójców, i potępią nie 
tylko najgrubsze brutalności i grzechy. Sięga 
w świat myśli i uczuć, krępuje najdelikatniej- 
sze drgmienia duszy ludzkiej, ujarzmia namię- 
tności i reguluje sądy rozumu... Myślący czło- 
wiek, choć żadnej zbrodni nie ma na sumieniy, 
może być bardziej zainteresowany w tem, by 
Chrystus nie był Bogiem, niż mężobójca. Mam 
wrażenie. że w tej sytuacji jest Ludwig. Z jego 
książki widać, że nie ma żadnego wyczucia, 
czem jest chrześcijaństwo; a raczej, żle mó- 
wię, __ ma wyczucie czem jest, i dlatego nie 
chce, żeby miał zyć poddany jego prawom. 

Brutalny pogląd? Wydaje mi się, że nie, 
zwłaszcza po tem, co Ludwig w swej książce 
a Chrystusie napisał! Zwłaszeza po jego uwa- 
dze, że Chrystus „nie sprostał* współczesnamu 
światu! 

Jest więc książka Ludwiga dziełem dyle- 
tanta i w dodatku dziełem naginanem na każ- 
dej stronie do potrzeb specjalnej „teologii“ 
autora. Tylko dyletant mógł się na nią zde- 
być! I jeszcze człowiek bardzo zarozumiały, 
który mą pogardę dla 19 wieków chrześcijań: 
stwa, a który wierzy tylko we własną my 
sdrość. 

Powinna być zapomniana! Byłoby to nej-' 
korzystniej dla czytających i dla — antera. 

Pejot. 


bzy Hugenberg zbierze 4 miliony p dpisów. 


PREZYDENT HINDENBURG PRZECIW „ŻĄDANIU NARODU“ 
Przed trzema dniami rozpoczęło się w Niem- | tyeznemi spowodowany atak, nad którego 


czech zbieranie padpisów pod wnioskiem od- 
bycia plebiscytu przeciw planowi Younga. Na- 
cjonaliści, jak wiadomo, dołączyli do swego 
wniosku jeszcze trzy punkty, w których pro- 
jektują, by Rząd Rzeszy cofnął przyznanie się 
Niemiec do winy wywołania wojny, by zrzuco- 
no Się z obowiązku ponoszenia wszelkich odsz. 
kodowań. jakie się na tem przyznaniu opiera- 
dą iw końcu, aby ustalono odpowiedzialność 
karną dlg niemieekiego , kanclerza, ministrów, 
lub pełńomocnych przedstawicieli, którzyby 
zawarli umowy międzynarodowe, sprzeciwiają 
się powyższym paragrafom. Mimo olbrzymiej 
propagandy przywódcy nacjonalistów, Hugen- 
berga, rozporządzającego najpotężniejszym apa 
ratem prasowym w Niemczech, wyniki pierw- 
szyeh dni należy uznać za znikome. W ciągu 
czternastu dni winny być zgłoszone 4 miljony 
głosów. W pierwszym dniu zebrano w Berlinie 
tylko 20 tys., we Frankfurcie nad Menem 620, 
w Heidelbergu 136, a w Hamburgu 1.650 
W drugim dniu Berlin dał tylko 17 tys. podp!- 
sów, „ jeszcze mniejszy napływ zgłaszających 
się zaobserwowano w trzecim dniu, Równie le- 
niwie oddaje swe głosy i prowincja. Do zmniej- 
szenia ilości głosów przyczyniło sią bezwątpie: 
nia wystąpienie prezydenta Rzeszy Hindenhur- 
ga, potępiające paragraf czwarty, zgłoszonego 
przez Hindenburga żądania ludawego, 
Kampanja o plebiscyt w sprawie planu 
Younga toczy się między stronnictwami Baeja- 
nalistycznemi (wszechniemey i t zw. socjalni 
demokraci), pod wodzą Hugenberga, a stronni- 
ctwami, popierającemi rząd (socjaliści, ludow. 
cy, demokraci i centrum) z rządem Rzeszy na 
czele. Oba te prądy starty się dookoła osoby 
prezydenta Hindenburga, którego macjonaliści 
usiłowali wciaągmąć do swej akcji politycznej 
imsynuując. że głowa państwa popiera ich st3- 
nowisko. Osoba Hindenburga jako byłego ma” 
szałka polnego miała naweż odgrywać główną 
rolę w przygotowanym przez nacjonalistów 
filmie propagandowym za żądaniem ludewem. 
Ponadto Hindenburga zmusił do wystąpienia. 
jak już zaznaczyliśmy, paragraf czwarty pro- 
jektu przewidujący oddanie pod sąd kanclerza 
Rzeszy i ministrów. W oficjalnym komunika- 
cie Hindenburg zaznaczył, że paragraf ten za- 
wierą nierzeczowy i motywami  ogobisto-poli- 
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Po zjeździe filolog 


zgłoszeniem on ubolewa i najostrzej go petę- 
pia. Rząd zaopatrzył równocześnie oświades:- 
nie prezydenta uwagą, wyrażającą oczekiw.- 
nie, iż stronnictwa polityczne zastosują się do 
życzenia głowy państwa i nie będą nadużywały, 
jego nazwiska do celów politycznych. Wystą- 
pienie prez. Hindenburga wywołało żywe ko- 
mentarze w prasie i spowodowało w trzecim 
dniu zmniejszemie się ilości głosów. Szanse His- 
genhenga zostały ograniczone, Obecnie jest już 
mało prawdopodobnem, by zebrał 4 miljony 
podpisów „jeśli „Volksbegehren“ (żądanie ludu) 
ma być dalej ustawowo (wedlug art. 73 Kon- 
stytucji weimarskiej) trakowane. Sądzić oprówą 
tego należy, że wniosek Hugenberga, nawet 
w razie zdobycia 4 miljonów głosów, a wiec 
gdyby Reichstag musiał się nim zająć, zostanie 
odrzucony większością głosów. 17 tym wypad» 
ku nacjenaliści mogliby” sosownie do Konstytn- 
cji, adrzucemy przez Reichstag projekt prze- 
dłeżyć narodowi do decyzji. Dla uprawomoec- 
nienia projektu trzebaby wtedy zebrać 20 mil- 
jonów głosów. Takiej zaś ilości Hugenbere pa- 
pewno nie zbierze. W każdym razie wynik taj 
walki partyjnej będzie o tyle ciekawy, że wy- 
każe, ilu jest jeszcze w Niemczech przeciwni. 
ków trwałego pokoju w Europie, którzy nie 
chcą pogodzić się z myślą o skutkach wojny 
światewej, M. B. 
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umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Kraków, ul. Karmelicka 8. 


Te!afon Hr. 163, 191 


(Zjazd udany. — Wspólne postulaty. — Obradystekcyj. — Literatura polska w Czechach, — 
Strona towarzyska zjazdu), 


W ubiegłą niedzielę zamknął prof. Murko|i trzy literackie, a prócz tego plenarne zebra: 


zjazd filologów słowiańskich w auli uniwęrsy- 
tetu Komeńskiego w Bratysławie. W tan spe- 
sób urzędowo zakończono prące i obrady zja- 
zdu, który uznać trzeba za zupełnie udany. 
Jakie są jego rezultaty? 
Program zjazdu był bardzo obfity; obrado- 
| wały na nim trzy sub-sekcje lingwistyczne 


nia obu sekcyj; ponadto sekeja pedagogiczna 
odbyla trzy dobrze wypełnione posiedzenia. 
Formalnie nie było urzędowego języka zja- 
zdm. -Slawiści słowiańskiego pochodzenia prze- 
mąwiali każdy w swym ojezystym języka — 
inni mówili po franeusku lub po niemiecku. 
Ww MSSF zadolkumentowamo równowpiwn- 
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„GŁOS NARODU" d. 2f-go października 1929. 


Sir. B. 
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Uwaga: Dla P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE 


Jednorazowa próba przekona każdego 0 jakości! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, koło njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 


i zagraniczne po przystępmych cenach poleca: 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK róg ul. Szpitalnej. 


nienie wszystkich języków słowiańskich i nie 
obudzomo żadnych niechęci i animozyj; przez 
to zaimaugurowano tradycję wzajemnego poro- 
zumienia pojętego dosłownie, tradycję, którą 
następmie zjazdy podtrzymywać będą. W kraju 
rozgłosił się drobny epizod z p. Iwanką w Bra- 
tysławie, epizod czwartorzędnej wartości, za- 


MEET) © FORMA FO FRCTY ZIKPNOCHTOTSZE"A. 
Za jakość, ezystość i praw- 
dziwość pochodzenia 
ręczy się. 


Ja ziemiach ftzofte! 


1 P. Goetel — „pisarzem rosyjskim"! 


Jak donosi „Kurjer warszawski” — potę- 
żna firma wydawnicza francuska Caimann- 


Pomnik „Orląt“ oblano kwasem. 

W nocy ze środy na czwartek, jacyś niewy- 
śledzeni sprawcy, prawdopodobnie Ukraińcy, 
zbeszcześcili we Lwowie pomnik „Orląt“, sto- 


OKRĘG ŻYDOWSKI NA ZAPORQOŻU. 


Mimo szerzenia się antysemityzmu władze 
sowieckie postanowiły utworzyć nowy okręg 
żydowski na Zaporożu. W okręgu tym ludność 
lw wysokości 71% składa się z żydów. Ogółem 
w okręgu tym znajduje się 12,600 mieszkań- 


ILóvy w Paryżu — oświsczyła w wywiadzie | ców. 


szły po zakończeniu zjazdu w niedzielę wie- 
czorem na herbacie w Klubie Słowiańskim. 
Ten obywatel bratysławski doradzał używanie 
rosyjskiego języka jako esperanta słowiańskie- 
go, na co obruszyła się delegacja polska i za 
co też skarcił gadatliwego mecenasa prof. 
Murko. Kto jednak wie, że wszędzie są tacy 
gorliwi mówcy, którzy muszą się wygadać 
przy każdej sposobności, ten nie będzie zna- 
czenia tego drobiazgu rozdymał. 

Referaty skupiały sią przeważnie koło za- 
gadnień, obehodzących wszystkie narody sło- 
wiańskie i w tym kierunku poszły też rezolu- 
cje; nozchodziło się więc o bibljografję słowiań- 
ską, o wydanie naukowe tekstów zarówno lin- 
gwistycznych, jak i literackich. Już kwestja 
badań toponomastycznych (nazw miejscowych) 
poruszona przy referacie prof. Kleczkowskiego 
wywołała żywą dyskusję ze względu na zwią- 
zamą z tem sprawę pierwotnego osiedlenia Sło- 
wian; ale i tu rezolucję wzywającą do poro- 
zumienia wzajemnego przy zbieraniu odnośnego 
materjału przyjęto bez zastrzeżeń. 

Na jednem z posiedzeń subsekcji tingwisty- 
cznej najżywszą dyskusję wywołał wspólny 
referat prof. Czekanowskiego i Lehr-Spławiń- 
skiego; metodą rachunkową ustalono tu sto- 
sunki pokrewieństwa między poszczególnemi 
językami słowiańskiemi w okresie od wieku 
MI do XX, ale właśnie zastosowanie rachunku 
w zakresie zjawisk językowych wydało się 
czemś zbyt nowem i niezwykłem. 

Subsekcje literackie zajmowały się bardzo 
szczegółowemi zagadmiemiami; jedynie dwa po- 
siedzenia pełnej sekcji literackiej (9 i 10 paź- 
dziernika) przyniosły bardzo ciekawy mate- 
rjał ogólniejszego znaczenia. Okazało się jaw- 
nie, że trudno znaleźć wspólną podstawę dla 
historji literatur słowiańskich, chyba związki 
z kulturą zachodnio-europejską i epokami jej 
rozwoju. Natomiast dyskusja po referacie prof. 
©. Fischera ukazałą w całej pemi, że wśród 
pracowników naukowych w zakresie literatur 
słowiańskich ujawnia się już kryzys widoczny 
tak jaskrawo w Niemczech. Literaturgeschichte 
i Diteraturwissenschaft (historja literatury i nau- 
ka o literaturze) starły się także na forum zja- 
zdowem, 

Sekcja pedagogiczno-dydaktyczna zajmowa- 
ła się realizacją postulatu wzajemnego pozna- 
wania się Słowian przy pomocy lektury wybit- 
nych dzieł literackich. Oczywiście, że pia de- 
sideria w tem zakresie mogą być realizowane 
tylko przy pomocy  czymników oficjalnych, 
które mogą wprowadzić do programów szkoł- 
mych dzieła literatur słówiańskich. 

Dla Polaków miłem zjawiskiem było czę- 
ste, zarówno na, sekcji literackiej, jak i na pe- 
dagogiczno-dydaktycznej, cytowanie naszych 
pisarzy. Mickiewicz, Sienkiewicz, Prus, Rey- 
mont, Wyspiański, Żeromski, Zegadłowicz, Tu- 
wim są tu bardzo dobrze zmani i rosyjski re- 
ferat Sergjusza Kułakowskiego o najnowszej 
poezji polskiej był wobec tak zorjentowamego 
amdytorjum bardzo na miejscu. 

Obok części oficjalnej komitet zjazdowy 
postarał się o dobre zorganizowanie części to- 
wtarzyskiej. Specjalny komitet pań zaintereso- 
wał się oprowadzaniem i wycieczkami dia żon 
uczonych przybyłych na zjazd. Poza tem urzą- 
dzono szereg przyjęć i bankietów: mimistrowie 
Benesz i Sztefanek, dalej burmistrz m. Pragi 
Dr Baxa, wreszcie komitet zjazdowy, podej- 
mowali gości zjazdowych ze słowiańską go- 
ścinnością. 

Po pięciu dniach pobytu w Pradze kongre- 
siści udali się do Berna, by złożyć hołd pro- 
chom Dobrowskiego; i tam i w Bratysławie 
goszczono przybyłych tak okazale, że z m- 
pełną słusznością zaznaczył prof. Nitsch w swym 
toaście bratysławskim pewną obawę Polaków, 


czy podołają tak fetować przyszły. zjazd, któ-, 


żrącym. 
„Lwowski Kurjer Poranny” podał wiado- 
mość o zamachu na pomnik „Orląt“ i został 
trzykrotnie skonfiskowany. Konfiskata doty- 
czyła 2 artykułów: „Hajdamacka prowokacja“ 
i „Echa procesu Wójcika”, 
P. Kiepura wstydzi się Śpiewać 

po polsku. 
Śpiewak Kiepura, jak donosiliśmy ma wy- 
stąpić trzykrotnie w Warszawie, skorzystał 
z prawa zwyczajowego, przysługującego arty- 
stom o światowej sławie i zapowiedział, że 
będzie śpiewał — po włosku. Postanowienia 
tego nikt, oczywiście, nie może mu zabronić, 
jednak Kiepura powinien dysponować taką ilo- 
ścią taktu i wiadomości, któreby go pouczyły, 
że Polak we własnym kraju powinien bez- 
względnie poczuwać się do moralnego obowiąz- 
ku śpiewania po polsku, boć przecież „Toscę* 
i „Rigoletto śpiewał już na warszawskiej sce- 
nie w języku polskim. 
Zapowiedź ta wywołała wielkie wrzenie 
wśród zespołu artystycznego opery, który z po 
wodu kaprysu znakomitego występowicza mu- 
i się „przeuczać* wielu fragmentów wokal- 
nych z polskiego na włoski, Wrzenie za kuli- 
sami opery podobno doprowadzić ma nawet do 
strajku. 


Banda żydów-komunistów przed obliczem 
Temidy. 
Przed sądem okręg. w Warszawie rozpo- 
częto onegdaj proces komunistyczny. Na ta- 
wie oskarżonych zasiadają, jak zwykle nieo- 
dzowni bracia „czerwonego Lejby*. Leopold 
Gimzel z Warszawy, Moszek Zaleman i Eljasz 
s > z Zamościa oraz Kiwa Klajn z Płoc- 
a. 
Najbardziej obciążonym jest Gimzel, dzia- 
facz komunistyczny, znany urzędowi śledcze- 
mu od r. 1919, kiedy jako kurjer Kom. Partji 
Polskiej został aresztowany przy kolportażu 
rewolucyjnej bibuły, a w konsekwencji ska- 
zany przez sąd okręgowy na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 
Po wyjściu z więzienia, niepoprawny Gim- 
zel nadal uprawiał swój niecny „ziwód* aż 
w lutym b. r. wpadł w ręce policji śledczej, 
która wraz z nim wyłapała szereg działaczy 
komunistycznych, przeważnie żydów — upra- 
wiających kolportaż bibuły komunistycznej i 
agitację antypaństwową. Z całej bandy naj- 
bardziej obciążeni są czterej wymienieni. Pro- 
ces potrwa kilka dni. 


Teatr regionalny w Tarnobrzegu. 

W Tamobrzegu bawi obecnie teatr regjo- 
nalny pod dyr. p. Skarżyńskiego, znany z przed: 
stawień „Wesele na Kurpiach". Obecnie dyr. 
Skarżyński (przygotowuje nowe widowisko 
„Sandemierskie Wesele“, do czego wraz z ca- 
łym zespołem studjuje na miejscu gware, obrze- 
dy. stroje i melodje ludu sandomierskiej ziemi. 
NUTY a 


ry odbyć się ma za lat pięć w Krakowie 
i w Warszawie. 

Trudno dziś mówić o rezultatach zjezdu; 
będzie nim niewątpliwie nie tylko pamiętnik 
kongresowy, ale parzedewszystkiem pamięć 
zetknięcia się żywych ludzi pracujących 
w wielkiej dziedzinie slawistyki nad wspólnemi 
zagadnieniami. Spotkali się tu bowiem nie 
tylko Słowianie, ale i Niemcy, Francuzi, Wło- 
si, Szwedzi i Rumuni; mimo oczywistych sym- 
patyj i amtypatyj nie objawił się żaden dys- 

sonans, a nawiązało się dużo znajomości toru- 

jących drogę lepszemu wzajemnemu poznaniu. 
Jakkolwiek zaś profesorowie bardzo niewiele 
oddziaływują na politykę i polityków, niewąt- 
pliwie jednak pracują nad urzeczywistnieniem | 
zasady współpracy intelektualnej, a tej, mimo 
licznych zastrzeżeń, lekceważyć nie można. 

F. B. 


jący koło politechniki, oblewając go kwasem ! 


zamierzeniach wydawni*z7/:hb, że „między prze- 
kładarai z literatur obcych wyda „Pątnika Ka- 
rapetę", rzecz młodego pisarza rosyjskiego, 
Ferdynanda Goetla”, 

Cóż to za skandal! Przecież, jeśli ta „wiel- 
ka“ finma wydawniczą nie zdaje sobie sp.awy 
z narodowości wydawaneg przez siebie auto- 
ra, powinno ten błąd poprawić poważne pismo 
literackie, „Nouvelles Litteraires', gdzie na- 
zwisko prezesa polskiego PENQlubu powinno 
być znane. 

WEKSLE B. WOJEWODY. 

„Kurjer Poranny* donosi: wojewoda po- 
znański, p. Dunin-Borkowski, żyrował był 
tw Poznaniu weksle na bardzo wysokie sumy 
na rzecz „sanacyjnej* akcji prasowej, i że 


sfery oficjalne odmówiły mu obecnie przeję- | PR 
cia tych weksli, uważając je za jego prywatną || 


sprawę”. 
BOJKOT SZKÓŁ POLSKICH W... POLSCE. 


Według wiadomości, nadchodzących z Wil- | gd 


na, białoruski instytut gospodarki i kultury 


wydał odezwę do społeczeństwa białoruskie- PE 
go, w której nawołuje do składania deklara- | g4 
ieyj na otwieranie białoruskich szkół powszech- | g$ 


nych, oraz na bojkot szkół polskich, 


Z calego świata. 


„Rozbrojenie morskie“, 


W Wilhelmshafen został spuszozony na W3- 
dę nowy krążownik niemiecki „Leipzig“. Prasa 
moświęca tej uroczystości wiele miejsca, przy- 
pominając, iż spuszczenie na wodę krążownika 
o pojemności 6.000 tonn, stanowi tymczasem 
zakończenie programu oudowy nowych jedno- 
stek morskich. Dziennik przypomina, że mie- 
miecka marynarka wojenna uzyskała w ostat- 
nich latach 12 nowych torpedowców i posiada 
Wraz z krążownikiem „Leipzig“ 5 lekkich krą- 
żówników, podnosząc przy tej sposobność: no- 
wocześn» urządzenia i uzbrojcnie. Nowo krążo: 
wnik „Leipzig“ wyposażony 


sowania torped. Załoga k:ążownika wynosić 
będzie 500 ludzi. Montaż krążownika potrwa 
jeszcze dwa lata. 


Uniwersytet bezbożników. 


„Krasnaja Gazieta* donosi, że pierwszy 
„Uniwersytet'* dla propagandy antyreligijnej 


będzie utworzony w najbliższych dniach w No- |$ 
worosyjsku. Po roku nauki w takim uniwersy- | BR 


tecie student zdaje egzamin. otrzymuje kwali- 
fikacje na bezbożnika i płatne stanowisko 
wśród religijnej ludności wiejskiej lub miej- 
skiej, 

To samo pismo podaje, że w Leningradzie 
usiłowano dla miejscowych związków robotni- 
czych urządzić kursy antyregijne. Na 


kiego 60 osób. 


Masoni francuscy idą z komunistami. 

Konwent wielkiej loży masońskiej we Fran- 
cji postanowił głosować przy wyborach poli- 
tycznych tam, gdzie do współzawodnictwa sta- 


ją jedynie katolicy i komuniści, na listę komu- | 9 


nistyczną, przyczem wyrażono tylko ubolewa- 
nie, że komuniści wyłamują się z dyscypliny 
i wysuwają nierozsądne żądania. 


moon NĄ 


jest w 9 dział | PNY 
15-.centymetrowych, ustawionych w 3-ch wie- jg 
żach. 4 działa 8.8 centymetrów i 12 rur do lan- || 


500 f 
miejsc znalazło się chętnych wśród robotników || 
do uczęszczania na powyższe kursy wszyst- |$ 


w „Nouvelles Littóraires , mówiąc o Swoich | qamman mm m 


Złotych 


(ab Te 


może każdy wygrać, kto zakupi 
LOS LOTERJI KLASOWEJ 


w słynnej ze szczęścia 
KOLEKTURZE 


BRACI SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


Ponadto można wygrać zł.: 
350.000, 250.000, 150.000, 


100.000, 80.000, 75.000, 

60.000, 50.000, 40.000, 

25.000, 20.000, 15.000, 
10.000 i t. d. 


Ogólna suma wygranych 
32 miiljony złotych 


Go drugi los musi wygrać! 
CIĄGNIENIE I. KLASY 


już 14 i 15 listopada b. r. 


Ceny losów: 
Ćwiartka | połówka | cały los 
zł. 10, zł. 20. zł. 40. 


Zamówienia załatwia się od- 
wrotną pocztą. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w iiścia 


arta zamówień. 
Bo BRACI SAFIER 
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e 


Niniejszem zamawiam: 
__ losów ćwiartek po zł. 10.— 


—__/_ — losów połówek po zł. 20— 
1 _. losów całych po xl. 40— 


Należytość zł. _____///ó//.. 
otrzymaniu losów blankietem nadaw- 
czym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę 
załączonym. 


Imię i nazwisko t EE am 


„GŁOS NARODU” 4. I-go paźdsłernika 1929. 


G003568000039000909060000009600080 


VSTAWA OBRAZUW 


YLASTIMILA HOFMANNA 


w Salai Wysławowych Sntykwacjata Artystycznego 
F. STUDZIŃSKIEGO, STRASZEWSKIEGO 27. 


(Naprzeciw Uniwersytetu) 


W niedzielę i święta otwarta do 2-giej popol. 
w dni powszednie bez przerwy od 10 rano 
do 7 wieczór. 838 


a 


G6493083009939626833930203 
E363095000808600960000600 


00086030320090060000060069066960 


L krakowskich sal koncertowych. 
VASA PRIHODA. 


Świetny skrzypek czeski przyzwyczaił nas 
do takiej doskonałej zawsze formy swojej gry, 
że trudno było nam wczoraj zrozumieć przy- 
czyny, jakie wywołały niedociągnięcia w in- 
terpretacji Sonaty Kreutzerowskiej Beethove- 
na. Od samego jej początku dała się zauważyć 
pewna nerwowość, niemożność osiągnięcia te- 
go ścisiego porozumienia, które panuje zawsze 
między Pribodą a jego znakomitym partnerem 
przy fortepianie, prof. Cermem. Wyjaśnienie 
przyszło dopiero dzisiaj drogą pośrednią. Pri- 
hoda grał w stanie silnej niedyspozycji, wywo- 
łanej grypą. O ile bruździła ona Prihodzie w se- 
nacie Beethovena, o tyle już w koncercie Gold- 
marka zdołał wspaniały wirtuoz zapanować 
nad tym cichym wrogiem, tak, że ta nieco 
mdło zaczynająca się, ale dochodząca do praw- 
dziwych wyżyn efektowności, kompozycja mu- 
zyka wiedeńskiego, pokazała nam  Prihodę 
ż najlepszej strony. Arję tego utworu odtwo- 
rzył artysta w sposób doskonały, z żarliwym 
wyrazem, wydobywając z niej całą jej zmysło- 
wą treść muzyczną. znamienną dła stylu twór- 
cy Królowej Saby. Jak już zaznaczyłem, kon- 
cert ten zaczyna się mdło, jego tematy przy- 
pominają silnie Mendelssohna, nie brak także 
ustępu jakby podyktowanego wypróbowaną 
w. epoce pseudo-klasycyzmu receptą: kiedy 
kompozytor nie ma żadnej inspiracji, to pisze 

. fugato. Otóż takie fugato pojawia się tu 
w pierwszej części, niemal jako, introdukcja 
do kadenzy, której przyjścia już oczekujemy, 
ale —'"jak się okazuja — napróżno. Goldmark 
zachował sobie najlepsze efekty na koniec 
í dlatego też ostatnia część koncertu robi pod 
względem wirtuczyjnym bardzo korzystne wra- 
żenie. W każdym razie wobec coraz bardziej 
oklepanego repertuaru współczesnych skrzyp- 
ków, wykonami tego koncertu wprowadziło pe- 
wne urozmaicenie do programu koncertu. Zda- 
je nam się mimo wszystko, że dzisiejsi poten- 
taci smyczka nie bardzo dbają o to urozmai- 
cenie, kiedy mogąc wzbogacić swój repertuar 
o rzeczy tak wielkiej wartości, jak np. genjal- 
ne kompozycje Karola Szymanowskiego, wy- 
wołujące na publiczności pod każdą szeroko- 
ścią i długością geograficzną mieprzeparte wra- 
żenie, nie korzystają z tej możności. Szczyt 
sukcesu u słuchaczy osiągnął Prihoda — jak 
zawsze zresztą — kiedy, po wykonaniu zlekka 
sentymientalnych i pikantnych utworów Men- 
delssohna, Dvoraka i Czajkowskiego, przeszedł 
do warjacyj Paganiniego: Nel cor pin non mi 
gento, wymagających — jak wiadomo — po- 
łączenia skrzypiec z gitarą, co Prihodzie udaje 
eio z nieprawdopodobną łatwością... Prof. Cer- 
me zbierał zasłużone, jak zawsze, oklaski w roli 
wypróbowanego towarzysza Prihody przy kla- 
wiaturze. Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
sala była silnie zapełniona. Z. J. 


Wypożłyczałnia książek p. t. 
Gzytalnia Naukowa i Beletrystyczna — Św. Jana 6 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 


Z notat o 


Z niesprawiedliwą, często nawet lekkomyśl- 
ną, oceną ludzi zasługi narodowej, spotykamy 
się na każdym kroku. Kiedy w uwielbiamin 
jednych dochodzimy aż do przesady, drugich 
nie doceniamy, a nawet o nich całkiem zapo- 
minamy. Doznają tego losu zarówno twórcy 
w dziedzinie piękna, ludzie nauki, pracy spo- 
łecznej, jak i ci, eo Świętej sprawie całe ży- 
cie poświęcili, cierpieli za nią, lub w jej óbro- 
nie krew przelewali. Trzeba mieć szczęście na- 
wet i... po Śmierci, 

Nie miał tego szczęścia u mas Kazimierz 
Pułaski. Więcej, niż my, czciła i czci jego pa- 
mięć Ameryka. I gdyby nie to, że Ameryka- 
nie postanowili obchodzić 150-tą rocznicę jego 
śmierci, kto wie. czybyśmy ją sobie przypom- 
nieli, 

A przecież był to, jak pisze uczony historyk 
prof. Konopczyński (w „Tęczy“ poznańskiej), 
„pierwszy romantyk czynu”, „pierwszy szer- 
mierz wolności ludów“, „nauczyciel heroizmu“, 
„pierwowzór“ księcia Józefa w umiłowaniu 
honoru*. W epoce upadku (są słowa tegoż hi- 
storyka) groźniej może niż inne słabości wy- 
stępuje brak charakteru, brak zwłaszcza umi- 
łowania niepodległości. Pułaski brak ten usi- 
łował zapełnić.. Stąd ma wieczne miejsce 
wśród wskrzesicieli ojczyzny, a nikt, nie wy- 
łączając Kościuszki, nie zasłużył na nie lepiej. 
miż Kazimierz Pułaski"... 

Drugi uczony historyk prof. Skałkowski 
zwraca uwagę na to, że Pułaski nie doczekał 
się dotychczas nawet wyczerpującego, na żró- 
dłach opartego. a przystępnego ogółowi życio- 
rysu. Jeszcze w pierwszej połowie 19-go wieku 
znajdujemy obszerniejsze o nim wspomnienia 
pióra Chodkiewicza, Leomarda Chodźki i Sie- 
mieńskiego, ale naprzód są to rozprawki nie- 
wielkich rozmiarów, nie oparte na obfitym ma- 
terjale źródłowym. a powtóre któż ją dziś zna, 
„prócz moli i miłośników książki”. Później, ale 
już temu lat przeszło sześćdziesiąt, Juljan Bar- 
tosiewiez napisał pełną ciepła charakterysty- 
kę tego „ideału rycerza polskiego“, ale obcię- 
ła mu ją oczywiście cenzura rosyjska, — a co 
więcej, umieścił ją w 28-tomowej Encyklope- 
dji, do której dziś zaglądają tylko badacze. 

Wprawdzie r. 1885 przyniósł nam ciekawe 
materjały do życiorysu Pułaskiego, ale mieste- 
ty zbieracz ich, prawnuk Antoniego Pułaskie- 
go, brata Kazimierza, wydrukował je z całym 
rodowodem Pułaskich w jednym z roczników 
niesławnej pamięci „Złotej Księgi szlachty pol- 
skiej“ 1). Dla „szerszego ogółu” jest tar księ- 
ga... zamknięta. 

Na szczęście prof. Konopczyński, od szere- 
gu lat, jak wiadomo, pracujący nad dziejami 
Konfederacji Barskiejj, zajął się piękną posta- 
cią „pierwszero szermierza wolności ludów“ 
i przygotował do druku obszemy jego życio- 
rys. Pułaski doczeka się więc nareszcie pomni- 
ka w literaturze. Ale czy prędko ten rekopis 
zamieni się w książkę? Dzisiejsi wydawcy ma- 
ją wstręt do drukowania „takich rzeczy“ — 
dla ambcji ich wystarcza wydawanie podręczni- 
ków szkolnych i powieści, bylejakich powieści, 
choćby najgłupszych. 

A życiorys Pułaskiego jest konieczną po- 
trzebą. a będzie spełnieniem obowiązku wzglę- 
dem jego pamięci. Sława bowiem jego nietylko 
u nas nie rosła, ale malata, Przyczynił sie do 
tego w znacznej mierze Korzon, który w słusz- 
nem zresztą uwielbienia dla Kościuszki nie za- 
chował miary, bo nikogo oprócz niego nie wi- 
dział, zasługi wszystkich mu współczesnych 
bagatelizował. Dla Korzona — jak się wyraził 
prof. Koncnczyński na posiedzaniu wydziału 
fil. hist. Akademji Umiejętności — Pułaski był 
tylko dzielnym „rębałłą*. Dziwna rzecz, dodaj- 
my, że tak poważny historyk, jak biograf Ko- 
ściuszki, kreśląc stosunek Kościuszki do Pu- 
łaskiego, opierał się miedzy ińnemi na pamięt- 
niczku Rogowskiego, w którego autentyczność 


iektory | nikt już dzisiaj mie wierzy ^). 


Prof. Konopczyński z wynikami swej pracy 


w języku polskim, francuskim, niemieckim. | zapoznał potrosze małe grono badaczy i miło- 


angielskim i włoskim. -— Książki dla młodzieży 
Wysyłka na prowincje. 


śników historji, zehranych na wspamnianem 
podiedsaniu Akademii. Mówie .nntroszó*. bo 
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Kapne fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też oseby, pragną- 

ee nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kieh firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bóseudortor — Rhrbar — August Förster — Gavean — Schweigholer i tp 
daje gwarancję. że nabytek okaże się kerzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 
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Pułaskim. 


streścił jedynie część swej pracy, obejmującą 
dzieje walki orężnej Pułaskiego za Koniede- 
racji Barskiej. Ale i z tego streszczenia wydo- 
byłą się plastycznie postać wielkiego patrjoty 
i ofiarnika, dzielnego i nieustraszonego wodza 
który jak wicher przebiegał z krańca na kra- 
niec Rzeczpospolitej, przez cztery lata tocząc 
boje z najezdnikiem. Odważny, energiczny 
miał tylko jeden cel: gnębić wroga. Do poli- 
tyki się nie mieszał, bo to nie rzecz żoł- 
nierza, 

Zamim się jednak ukaże praca prof. Konop- 
czyńskiego, nie zaszkodzi, aby ten i ów, kto 
wie coś mało znanego lub nieznanego 6 Pula- 
skim, nie krył się ze swsmi wiadomościami, 
choćby to były drobne przyczynki. Te bowiem 
życiorysiki, jakie się ukazały po czasopismach 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni, z małym 
wyjątkiem, były banalnemi komnpilacyjkami, 
podlanemi sosem równie banalnych frazesów. 
Nie nowego nie przyniosły, a i ze „starego“ 
mało co przypomniały. Dzisiejsze pokolenie 
mądre z nich nie będzie, Pułaskiegó nie pozna 
i nie zrozumie. 3 

Cheąe zrobić „dobry początek“ podaję kil- 
ka szczególów tyczących się Pułaskiego, a wy- 
dobytych przeważnie z t. zw. Sylwów, gazet 
pisanych oraz z papierów podskarbiego Weszla, 
który był jedną z głów Konfederacji. Oczywi- 
ście bedą to rzeczy oderwane, niewiążące się 


ze sobą. 


Nuncjusz papieski w Polsce, arcyb. Anioł 
Marja Durini sprzyjał Konfederatom, więc 
Stanisław August przez sprawującego interesa 
polskie (ablegata) przy Stolicy Apostolskiej 
ks. Anticiego starał się o jego odwołanie. An- 
tici ostro wziął się do rzeczy i obarczył Duri 
niego całym szeregiem zarzutów. Zagrożo- 
ny Durini znalazł protekcję u księcia Choisenl, 
potężnego ministra Ludwika XV. Choiseul po- 
leci} gosłowi francuskiemu w Rzymie. kardy- 
nałowi Bernis'owi, aby paraliżował intrygi An- 
ticiego. Durini w liście do kardynała zbjał gta- 
wane mu zarzuty, między którymi był i ten. 
że wielokrotnie odwiedzał obóz Konfederatów. 

„Fałszem jest — pisał Durini 30 stycznia 
1771 — żebym kiedy tym końcem (w tym cte- 
lu) 3) wyjeżdżał... Od czterech lat jak jestem 
w Polsce, dwa razym tylko wyjeżdżał z Wat- 
szawy, raz przed dwoma laty do Puław, szeze- 
gólnie dla oglądania pięknego tam pałacu 
W-ody Ruskiego (Aug. Czartoryskiego), dru- 
gi raz tego roku do Częstóchowy, chcąc na- 
wiedzić wsławione to cudami miejsce. Tam ja- 
dąc pierwszy raz trefunkiem spotkałem pod- 
jazd Bierzyńskiego z 40 ludzi złożuny, który 
to Bierzyński natenczas pod płaszczykiem 
Konfederacji Dwarowi (Stan. Augustowi) się 
zaprzedał, ten więc Dwór czyliż może mieć mi 
za złe widzenie Konfederatów. którzy skryci 
jego adherenci byli i z którymi ja żadnej nie 
miałem rozmowy. Widziałem znowuż pod Czę. 
stochową obóz Pułaskiego, lecz ten młody 
bohatyr sam pierwszy mnie 
Galateusz nieznajomy obywatelowi 
czka Rekanaty (rodem z niego był 
uczy: oddawaj grzeczność za grzeczność. Czy- 
liż bowiem godziło się uchybić wzajemności 
wględem iego Rycerza, który roku przeszłe- 
go w Węgrzech zaszczycony był od cesarza 
monarchy mego (Durini był poddanym au- 
strjackim) najłaskawszą ze wszystkich audjen- 
cją. Nuncjusz Stolicy Apostolskiej do całego 
narodu, u którego przebywa należący, mógłże 
odmówić ludzkość(i) przychylność(i) sławnemu 
wojownikowi, który z nieustraszonym mę- 
stwem łączy najprzykładniejszą pobożność 
i którego ja przed ołtarzem ŚŚ. rorzuconego 
na ziemi z przedziwną skromnością mszy słu- 
chającego i komunikującego, miał z osobliwsza 


miastó- 


|NFUTRA!! 


l 

| w największym wyborze, według naj- 

i nowszych modeli, w doborowym gatunku, 
wykonane we wlasnych pracowniach, 

l poleca po przystępnych conach 


ANTONIEGO TRABKI SYN 


w Krakowie, Szewska 12, Talet. 3484 
Skład futer założony w r. 1825. 
A 
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worów chwalił niezmiernie wszystkie działania 
Pułaskiego, a szczególniej odwrót jego do 
Lanckorony”. 
Najdłużej jednak na to uznanie czekał... 
u swoich. Sama  Generalność Konfederacji 
działalność jego miała w podejrzeniu. Były ka 
temu, jak się zdawało, logiczne przyczyny. 
Wielu ludzi nie może pojąć, że są piękne du- 
sze, zdolne wspiąć się na wyżyny zaparcia się, 
zdolne na ołtarzu dobra publicznego złożyć zá- 
daną im ciężką krzywdę... A taką straszną wo- 
łającą o pomstę do nieba krzywdę wyrżądzo- 
no Pułaskiemu w póczątkach Konfederacji 
i w łonie Konfederacji. d. n. 
K. BARTOSZEWICZ. 


3) Wydawca „Złotej Księgi“ każdemu kto 
mu zżpłacił, pozwalał drukować co mu się po- 
dobało. Więc też obok poważnych genealogij 
wielu rodzin, pełno w rocznikach Księgi jest 
bajd, fantazji i fałszywych rodowodów. 

2) Pamiętniczek ten ńapisał Gaszyński, za4 
chęcony podobno przez Z. Krasińskiego. Mi- 
styfikacja się udała, ho G. Świetnie naśladawał 
styl i język końca w. XVIN. 

3) Cytuję współczesny przekład polski z ot 
szornęgo rękopisu, mieszczącego w SObie jedy- 
nie rzeczy tyczące się Konfederacji. 


Dr. STANISŁAW ŁAPIŃSKI 


powrócił ' 
Kraków, ul. Florjańska I, 31, I p. 


Telefon Nr. 3353, Telefon Nr. 3353, 


Sport. 
Kościuszkowskie zawody strzeleckie 
Sokoła krakowskiego. 


W zawodach kościuszkowskich w strzela- 
niu z broni małokalibrowych, przeprowadzo- 
nych dn. 12 b. m. w Sokole krakowskim star- 


nawiedził, a |towało 35 zawodników, a to 22 w konkur. 


z broni krótkiej oraz 13 z broni długiej, w tem 


Antici) |2 panie i 2 członków Sokoła w Chrzanowie. 


Wyniki strzelań przedstawiają Się nast! 
w strzelaniu z broni palnej: 1) d. Lepkówna 
Janina 86 pkt. (na 100 możliwych), 2) d. Sò- 
kół Kazimierz 81 p. 3) d. Wasunżanka Marja 
80 p. 4) d. Kawiak Jan 80 p. 5) d Kotschy 
Mieczysław 79 p. 

W strzelaniu z broni krótkiej: 1) d. Kawiak 
Jen 79 pkt. (na 100 możliwych), 2) d. Osiński 
Karol 44 p. 3) d. Sokół Kazimierz 30 p. 

Nagrodę przechodnią w strzelaniu z broni 
długiej i krótkiej zdobył dr. Kawiak Jan > 159 
punktami na 200 możliwych. 

Kolegjum sędziów tworzyli dd. Dr. Bunsch 
jako Kierownik oraz dd. Holubek, Łękawski, 


widzieć pociechą. Herszt to jest buntowników |Sokół i Skwirczyński, 


odpowiada ks. Antici i ża takich umiał ich 
przeszłemu  jeszezę odmalować Papieżowi. 
(Klemensowi XIMI). Stój lekkomyślny zelży: 
wych i niesrrawiedliwych (słów) daweo! Kon- 
federaci buntownicy? Dlatego pewnie, ża ty 
i Dwór twój tak nazywacie, dlatego podóbno, 
że z narodem swoim nie chcą przysłać na tò, 
A moskiewskiemu  tyraństwu zaprze- 
All w. 

I dalej w liście swym Durini bronił gorąco 
Ronfederatów. których napis na chorągwiach 


głosi: Pro fide, lege et Patria. Ofrzucał naste- | M 


pnie zarzut Aniiciego, że udzielił im błogósła. 
wieństwa., I cóż stąd? __ pisze — Pułaski i je- 
go wojsko jednostajnym  wałaniem prosili 
mnie o nie. Mógłżem im gò sprawiedliwie od- 
mówić... Nie zanrą Się tej słabości, że żądają 
i z respektem przyjmują błogosławieństwo nun- 
cjusza Stolicy Apostolskiej, Szczęśliwa to sła- 
bość, która przy dobrej sprawie. której bronią. 


tak mosnymi ich czyni w tych bitwach, które I] 


mężnie na obronę wiary swojej i wolności sta- 
czają, 

Nietylko Durini widział w Pułaskim boha- 
tera. Dznawali to wszyscy, oczywiście prócz 
adherentów Moskwy. Nawet Suworow, » któ- 
rym walki staczał, cenił go wysoko. Petrow 
w trzytomowem rosyjskim dziele „Wojna Ro. 


sji z Turcją i Konfederacją barską* pisze: „Su- 


Nagtodę przechodnią stanowi kosztowny, 
puhar, ofiarowany przez członków Zarządu 
Sokoła dla uczczenia 40-letniej pracy w So- 
kole krakowskim Druha Dra Rowińskiego. Na- 
groda ta rozgrywaną będzie co 3 lata z rzędu 
w ózasie zawodów kościuszkowskich, które 
urządza Sokół stale w rocznicę śmierci Tadeu- 
sza Kościuszki, patrona Sokolstwa polskiego. 


ierwszorzędne płaszcze damskie, 
ubrania, raglany, palta z futrzane- 
mi kołnierzami, futra gotowe i na mia- 
rę, aweatry, bieliznę, płótno i 
obówie poleca w wielkim wybórze 
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Kraków 
Fiorjańska L. 43 el. 42-11 


nia! 2 


=" 2 


Bardzo dogodne waru 
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MADELWI 


Co słychać w Krakowie? 
Wystawa dziel Malczewskiego w Muzeum Narodowen. 


Jak już domosiliśmy, zarząd Muzeum Naro- 
dowego zgrupował w sali wejściowej Muzeum 
wszystkie obrazy Jacka Malczewskiego, będą- 
ee jego własnością. Do tej kolekcji wielbiciele 
talentu zmarłago mistrza dołączyli szereg in- 
mych obrazów, tak, że powstała mała wysta- 
wa obejmująca około 50 dzieł zmarłego arty- 
sty. Poza jednem z najpiękniejszych arcydzieł 
malarstwa polskiego. jakiem jest „Śmierć Ele- 


Jeden policjant ciężko ranny, drugi zabity 


z rąk niewyśledzonych dotąd bandytów. 


Wczoraj donosiliśmy pokrótce o krwawem 
zójściu, jakie miało miejsce w piątek wieczór 
na Kazimierzu, w czasie którego dwie osoby 
zostały ciężko ranne. W związku z tem dowia- 
dujemy się następujących *. zczegółów: 

W dniu 18 b. m. o godz. 6 wieczór zauwa- 
żył patrolujący przodownik policji Antoni Ste- 
recki ra ul. Szerokiej (-cin osobników, między 
nimi mężczyznę, którego napotkał tego dnia 
tano w ulicy Ciemne; i który zrzed nim zbiegł. 
Stereckhi zbliżył się do owego osobnika, będą. 
cego w towarzystwie znanych złodzieji: Wło- 
dzimierza Filipowicza, oraz Frima recte Pachu!- 
skiego Judy i wezwał go do wylegitymowania 
się. Przytrzymanmy oświadczył, że nazywa się 
Tadeusz Myszczyński i mieszka w Kobierzyni:, 
jednak żadnych dokumentów przy sobie nie 
poriada. Przodownik Sterecki wezwał go do 
udania się z nim na Komisarjat policji, a wów- 
czas rzekomy Myszczyński począł uciekać, zo- 
stał jednak przez Stereckiego w ulicy Józefa 
przychwycony. 

- W tym momencie przybyli Myszczyńskiemu 
% pomocą Frym i Filipowiez i pomogli mu wy- 
dobyć rewolwer, z którego Myszczyński oddał 
drzy strzały, trafiając przod, Stereckiego w no- 
ge w okolicę pachwiny i przechodzącego Elja- 


narozna ze © MP fp m 


Akademia ku czci Pułaskiego. 


Obywatelski Komitet uczczenia 150-tej rocz 
nicy, śmierci Kazimierza Pułaskiego, urządza 
dzić w niedzielę o godz. 9 rano nabożeństwo 
w kościele Marjackim, a o godz. 12-tej w polu- 
dnie uroczystą Akademję w sali Rady "ls; 
skiej. W programie Akademi: 1) Orkiestra 20 
Į p. pod batutą majora Schreyera. 2) Zaga- 
jemie Prof. Dra Juljaria Nowaka. 3) Caér 
„Echa” pod batutą Prof. B. Wallek-Walewskis- 
go: a) Maszyński: Marsz dla żołnierzy, b) Bol. 
Wallek.Walewski: Marsz Konfederatów Bar- 
skich. 4) Przemówienie Prof. Dra Władysłaya 
Konopczyńskiego. 5) Orkiestra 20 p. p. pod 
batuty majora Schreyera. l 

Na gmachach państwowych, wojskowych i 
miejskich powiewają fiagi o barwach Państwa 
1 miasta. 


Zamiast samorządu — komisarz, 

Wojewoda krakowski rozwiązał radę miej- 
aką w Brzesku. Rada miejska powstała w wy- 
niku wyborów w r. 1927. Komisarzem rządo- 
wym mianowano teraz majora rezerwy, Kola- 
rzą z Jasła. Jednocześnie mianowano „radę 
przyboczną” złożoną. z 8 chrześcijan 1 8 żydów. 
Dotychczasowa rada miejska liczyła 40 człon- 
ków. Burmistrzem 1y} docent dr. Brzeski. 

EE (ooh 


ŻAŁOBNA MANIFESTACJA KU CZCI Ś. P. 
GEN. TADEUSZA ROZWADOWSKIEGO. 


Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w ko- 
ściele 00. Kapucynów nabożeństwo żałobne 
za duszę £. p. gen. Tadeusza Rozwadowskiego. 
Mszę ćw. celebrował O. Anioł, który poświęcił 
kilka gorących słów pamięci Zmarłego genera- 
ła. Po nabożeństwie duchowieństwo odprawiło 
przy katafalku modły żałobne. 

Na nabożeństwie byli obecni liczni przyja- 
ciele i towarzysze broni 6. p. gen. Rozwadow- 


skiego, wielu emerytowanych oficerów, gene-| przewiózł ją do szpitala. ; 


Związku Katolickich Frauoców 


kraków — Sloriarisza F. 


otrzymał świeży transpori doborewych materiałów | 
krajowych ! zagranicznych oraz podszewek. 
Bierwszorzędne pracownie. 


> AES <P> 4 => <= 


„GŁOS NARODU" d. 20-g0 października 


"= 


| Odnowienie głównej kruc 


Postęp w restauracji 
mieszczaństwa krakowskiego. 


Komitet Odnowienia kościoła Marjackiega 
z p. drem Tomkowiczem i ks. inf. Kułinowskim 
badał onegdja szczegółowo postęp prac restau- 
|| racyjnych kierowanych przez arch. Fr. Mączyń- 
J skiego. Odnawianie trwa bez przerwy jakkol- 
wiek mie w tych rozmiarach, co pierwotnie. 


a to z uwagi ma szczupły dopływ funduszów. 
Niemniej stwierdzić należy, że ogromna część 
kosztownych robót zewnętrznych została do- 
konama, 8 zniszczone niegdyś mury odzyskały 
należyty wygląd. Poza prezbiterjum, które wy- 
magać będzie jeszcze remontu, w pozostałej 
reszcie murów zniknęły zwietrzałe cegły i Sy- 
piące się obramienia kamienńe zastąpione par- 
tjami nowej cegły i bloków, a rów osuszający 
poprowadzony już na znacznej przestrzeni Wo- 
kół świątyni zabezpieczy ją przed niszczyciel- 
skiem działaniem wilgoci. 

Z ostatnio uskutecznionych prac wymienić 
należy usunięcie rusztowań z odrestaurowanej 
już od zewnątrz kruchty głównej poachodząecj 
z roku 1753, wzniesionej przez ówczesnego ar- 
chiprezbitera ks. Łopackiego. Pokrycie tej 
kruchty nieadnawianej: od stu kilkudziesięciu 
lat, a silnie już zębem czasu nadwerężone — 
uzupełniono mową blachą miedzianą. 

Uskutecznione rówmież zostały złocenia 
kmzyża bronzowego i kuli górnej, do której po- 
wrócił dokument z ub. wieku oraz sponządzo- 
ny obecnie pergamin z opisem bieżących prac 
restauracyjnych. Na dokumencie tym podpisa- 
nym przez obywatelstwo i instytucje krakow- 
skie, złożył rówmież swój podpis p. Prezydent 
Rrmplitej. 

Wejście do kościoła otrzyma wkrótce już 
nową szatę w postaci okazałych dębowych 
bram ozdobionych głowami 12-tu apostołów 


<=] + 


nai“ obejmuje wystawa dwie większe kompo- 
zycje: „Wigilję na Syberji* i „Pokłon Dzieciąt. 
ku*, dwa obrazy z cykłu „Moje życie“, „Der- 
wida“, znany obraz „,Zatrutą studnie“, szereg 
krajobrazów, w, których mistrz tak celował, 
oraz dziesiątki portretów i autoportrety. Wy- 
stawa będąca wyrazem hołdu Muzeum Naro- 
dowego dla zmarłego artysty, wzbudziła duże 
zainteresowanie. 


O ZAZIE OE 


sza Fuchsmanna, zam. przy ul. Miodowej L. 25. 
Mimo rany usiłował Sterecki rozbroić Mysz- 
czyńskiego, atoli skutkiem upływu krwi osłabł 
i upadł na ziemię. Zawezwane Pogotowie ratun- 
kowe przewiozło Stereckiego i Fuchsmanna d? 
szpatala św. Łazarza. Fryma i Filipowicza are- 
sztowano, zaś za rzekomym  Myszezyńskim, 
który zdołał zbiec, zarządzono pościg. 

Tego dnia o god. 9 wieczór zastrzelony żo- 
stał wystrzałem z rewolweru powracający ze 
służby posterunkowy policji Józef Czopek z no- 
sterunzu w Kobierzynie. Kula ugodziła Czopka | 
w głowę tak, że śmierć nastąpiła natychmiast. | u 
Podejrzani o dokonanie morderstwa są znani «| Ą 


W numerze VII.—VIHM. Notyfikacyj dla đu- 
chowieństwa diecezji krakowskiej, znajduje się 
odezwa rektoratu uniwensytetu iubelskiego, za- 
tytułowana „Czego się uniwersytet lubelski 
spodziewa po duchowieństwie", Treścią odezwy 
jest wywołanie zainteresowania tym a EJ 
katoliekiej kultury umysłowej tak wśród ducho 
wieństwa jak i wśród świeckich katolików I 

Dla P. 


znaczne ulgi 


poszukiwani przez policję bandyci Kaczmarezyk 
i Zieliński. Dochodzenia w toku. Zachodzi przy- 
puszczenie, że Zieliński jest tym samym osobn- 
kiem, który postrzelił przodównika Stereckie- 
go na Kazimierzu i legitymował się nazwiskiem 
Myszczyński, 

W obecnych stosunkach wzmożonej prze- 
stępczości, policjanci nasi są na każdym niemal 
kroku narażeni na niebezpieczeństwo. Mimo to 
z narażeniem życia pełnią wytrwale swój ciężki 
obowiązek, zwalczając skutecznie szerzący się 
bamdytyzm. 


rałowie: Józef i Stanisław Hallerówie, gen. 
Dr. Kukiel, docent Uniw. Jag., gen. Truszkow- 
ski, Kostecki, pułkownik Rozwadowski, pułk. 
Dr. Piotrowski, maj. Pusłowski i wielu innych. 


——N 
Kraków, 20-go października 1929. 
Niedziela 20: św. Jana Kantego, św. Ireny. 
Poniedziałek 21: św. Urszuli. — Wschód 
słońca o godz. 6.08, zachód o 16.41. 
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STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie ód 
13 do 18 bm. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 3, dyfte- 
rji 8, tyfusu brzusznego 2, czerwonki 1, koklu- 
szu 1. mumpsu 2, róży 2 i ospy wietrząej 2. 

WYBUCH GAZU ŚWIETLNEGO W KU- 
RJERZE. Przechodnie idąc wezoraj koło 1-ej 
pop. koło gmachu głównej poczty zostali zaa- 
larmowami datonacją pochodzącą z sąsiednie. 
go budynku „II. Kurjera Códz.*, Wezwana 
przez posterunkowego straż pożarna wyjecha- 
ła ma miejsce i stwierdziła, że w lokalu ste- 
reotypji Kurjera Codziennego nastąpił wybuch 
gazu świetlnego nagromadzonego w dużej ilo- 
ści Z powodu wybuchi wypadły szyby w lo- 
kalu stereotypiji. 

FATALNE SKUTKI ZABAWY NABOJEM 
DYNAMITOWYM. Na stację Pogotwoia ra- 
tunkowego przywieziono wczoraj rano Mieczy- 
sława Grabowskiego (1. 10) nozia IV kl. szko- 
ły powszechnej z Garlic koło Zielonek pod 
Krakowem. Chłopiee znalazł w polu nabój dy- 
namitowy, którym podrzucał chwytająe go raz 
do lewej raz do prawej ręki. W pewnym mo- 
mencio nabój eksplodował urywając chłopcu 
wszystkie palce u lewej ręki i kontuzjonująe 
dłoń. Lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył 
nieszczęśliwego, poczem przewiózł go do szpi- 
tala św. Łazarza. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła kreo 
liny Stanisława Dulębówna 1. 29 krawcowa. 
zam, przy ul. Szlak 13. Lekarz Pogotowia 


Iir 


pow. Olkusz, został potrącony w chwili kiedy 
przechodził przez tor kolejowy w Szczakowej. 
Z powodu uderzenia doznał rozbicia czaszki 
i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki za zgodą 
sądu grodzkiego w Jaworznie zabrali rodzice 
do domu. | 4 
BANDYCI GRASUJĄ. Onegdaj nieznani 
osobnicy. uzbrojeni w rewolwery, napadli na 
drodze prowadzącej do przystanku kolejowego 
w Padwi Narodowej pow. Mielec na zdążsją- 
cego do pociągu Abrahama Reissa z Sando- 
mierza. Napastnicy steroryzowail swoją Ofia- 
rę i zabrali jej 60 zł. Obrabowanego zamknęli 
nastepnie w stajni Teofila Wodza w Padwi. Ci 
sami sprawcy, 30 minut później wtargnęli 
przez zamknięte okno do mieszkania Salomona 
Fogla w Padwi Narodowej; steroryzowamszy 
damowników rewolwerami, zażądali wydania 
pieniędzy. Żona Fogla.Gitla mdołała wysko- 
czyć przez okno na pole i poczęła wzywać 
pomocy. Jeden ze sprawców oddał wówczas 
w jej kierunku 1 strzał z rewolweru, Jeez chy 
bił. Na wzłanie o pomoc przybył Teofil Wódz. 
iw którego stajni sprawcy zamknęli ohrabowa-! 
nego Reissa, co widząc. bamdyci zbiegli. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela po południu: „Konfederaci Barscy'* 
i „Przyjaciele“ (ceny zniżone). Uroczyste przedsta- 
wienie dla uczczenia 150-tej rocznicy śmierci Ka- 
zimierza Pułaskiego). 


Niedziela wieczór: „Wiele hałasu o nie”. 
Początek przedstawień © godz, 8 wieczór. 


zewnętrznych murów świątyni. — Wznowienie 


T 


Fkraków, 
Skład iabryczny założony w r. 1858, 


Mr. 5. 


nty kościoła Mariackiego, 


dawnych tradycji 
— Więcej ofiarności, 


wykonanemi z bronzu — dzieło prof. K. Huka- 
na znanego artysty-rzeżbiarza, twórcy ołtarzy 
w kościele 0O. Jezuitów przy ul. Kopernika 
w Krakowie. - 

Dzięki fundacji p. Fr. Macharskiego utrzy- 
mującego piękne tradycje dawnego mieszczan- | 
stwa krakowskiego, nie szczędzącego afiar dla 
świątyni Marjackiej — przystąpiono obecnie 
do odnowienia kaplicy św. Antoniego, tuż fnzy, 
wejściu do kościoła, w dolnej części wieży 
wyższej. Nowa polichromja sklepienia i scian 
tej kaplicy jest już w wykonaniu według pro- 
jektów prof. J. Bukowskiego. 3 

Komitet Odnowienia zabiega o dałsze fum- 
dusze na restaurację ‘Skien i murów prezbite- 
rjum, Które jak po bliższem zbadaniu stwier- 
dzono znajdują się w nader opłakanym stania. 
Jest to najstarsza część kościoła Marjackiego: 
sklepienie wykonano W r. 1395 pod kierownic- 
twem mistrza Wimbera z Pragi. Sklepienie to 
w 48 lat po wybudowaniu rumęło. Badania 
fundamentów przeprowadzone w r. 1927 oka- 
zały fragmenty kamiennych żeber ` profilowa- 
nych w dolnej warstwie fumdamentu — niewąte, 
pliwie pochodzące z owego sklepienia prezbi- 
terium zawałonego w*r. 1448. ę 

Szereg więc prae kanserwatorskich wiąże, 
się ściśle z kościołem Mariackim, a Komitet 
z p. drem Tomkowiczem jako prezesem i Ke. 
drem Kulinowskim ma do spełnienia zadania 
ogromne. Koniecznem jest przeto jak najg 
rętsze i najofiarniejsza poparcie tych wysiłków 
przez całe społeczeństwo, którego ofiary już: 
dopom3gły da częściowego przeprowadzenia ' 
dzieła, a które winno sie przyczynić do u- 


kończenia rozpoczętych, najpilniejszych prac. 
AJ A pary tł W-wy 


Zbiórka na uniwersytet katolicki w Lublinie. 


przez zakładanie Kół Przyjaciół U. U. oraz zom 
ganizowanie „niedzieli uniwersyteckiej” jako 
dnia zbiórki. Ks. Metropolita na „dzień uni- 
wersyłecki* wyznaczył dzisiejszą niedzielę, na 
którą przypada uroczystość św. Jama Kante- 
go, — celem zebrania funduszów na poparcia 
finansewe tej tak ważnej placówki wiedzy, Ka- 
tolickiej. 


mer 
. Duchowieństwa! 

w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk 


A. Fulikowmski $ 


28 7” ześ$armisirz > e 


ulica Srodzka £. 1. 


Najlepsze zegarki Zenith na składzie. ii 
ŚMIERTELNY UPADEK Z WOZU. Jan REPERTUAR „GONGU“: 
Celej z Jaworzna pow. Chrzanów wiózł na wo- Niedziela: „Podnicbnym szlakiem". . 
zie Ściółkę z lasu; na wozie siedziała jego żona REPERTUAR KINOTHATRÓW, 
Jadwiga, lat 63, Która w lesie obok kopalni WANDA: „Dfablica t Rod 
„Jan Kanty" w Jaworznie upadła na ziemię] BAGATELA: „Grzechy ojców (Emil Janninge). 
tak nieszczęśliwie, że wyzionęła ducha. SZTUKA: „Asfalt“. had żuć 
POTRĄCONY NA ŚMIERĆ PRZEZ PARO-|  UCIECHA: „Miłosny szept nocy“. © ? 
WÓZ. Stefan Maozek, lat 11, ze Sławkowa.| NOWOŚCI: „Grzechy ojców“ (Emil Jann 


ings}. 
WARSZAWA: „Śmiertelna krzywda”. PA 
CORSO: „Ochotnik* (Lavry Lemen). £ 


PRZ. 
p 7 ; 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w niedzielę po południu z okazji uroczystości Pu- 
łaski-go dany będzie fragment Mickiewiczowskich 
„Konfederatów Barskich* łącznie z wojskową ko- 
medją Fredry „Przyjaciele“. Na przedstawienie to, 
po cenach zniżonych, zapowiedziany jest pry 
jazd licznych wycieczek z poza Krakowa. Wie- 
czorem powtórzenie przemiłej komedji Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“, która w przyszłym tygodniu 
zajmie repertuar obok „Niezłomnej żony“, danej 
w poniedziałek na przedstawieniu popularnem, 
oraz „Myszy kościelnej“, której sukces na długo 
jest zapewniony. 

REDUTA W STARYM TEATRZE. Przedsta» 
wienia Reduty rozpoczęte pod znakiem tak rze 
telnógo sukcesu, kończą się już dzisiaj, będzie to 
ostatnia sposobność ujrzenia komedji Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka..* w świetnem wykó- 
naniu Redutowców z J. Osterwą na czele, 

Z 

OGÓLNE ROZPORZĄDZENIE. Wszyscy 
Oficerowie, Urzędnicy państwowi, Księża, Nau- 
czyciele, jak również Radjo amatorzy powińt- 
ni posiadać precyzyjne zegarki jak: Schaffhau- 
sen, Longines, Zenith, Omega lub Eterna, które 
można nabyć na dogodnych warunkach w goli- 
dnej firmie Józefa Cyankiewicza, Kraków, 
Sławkowska 1. 835 

PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE, srebro 
wyprawowe. Nagrody sportowe oraz wszelką 
kiżuterję sprzedaje najtaniej Józef Cyankie- 
wicz, Kraków, Sławkowska 1. 

Kupuje brylanty, perły, złoto, srebro i pła 

884 


ci najwyższą wartość. 


Sr. ©. . z 


„GŁOS NARODU" d. 21-go października 1929. 


ycie śospodarczo-społcczne. 
Rzeczoznawcy elektryfikacji krytykują 


koncesję harrimanowską. 


Oświadczenia reprezentantów  Harrimana, 
"żę wycofują swą ofertę elektryfikacyjną oka- 
„zały się zgodnie z naszemi przewidywaniami 
' zwykłym manewrem dla ponaglenia rządu o 
"szybkie załatwienie sprawy. Warszawski przed- 
stawiciel firmy p. Martini wyznaczył podobno 
p. Moraczewskiemn pewne terminy. 

W związku z tem p. Moraczewski polecił 
przeprowadzenie dodatkowej ekspertyzy przez 


jac natomiast, że co do niektórych żądań ko- 
mitetu energicznego Harrimana skłonny jest 
pójść na ustępstwa. 

Okazuje się więc, jak nierozumną była na- 
gonka całej prasy sanacyjnej przeciwko kry- 
tyce harrimanowskiego projektu na który pe- 
wne sfery pisały się bez zastrzeżeń i bez gło- 
su protestu. Jeżeli obecnie powołany przez 
ministra robót publicznych komitet ekspertów 


Nr. 282. 


| Kimo „WAKDA* ulica św. Gertrudy 5. 
dziś i codziennie 


Sensacyjny przebój filmowy! Oszałamiające potęgą wrażeń porywające areydzieło reżyserji 


CARMINE GALLONE 
EETA DJAB 
Erw RPO) 
= z ż 


LICA Z TRYPOLISU = 


Płonący wszystkiemi barwami Wschodu fascynujący dramat o niebywałym rozmachu inscenizacji 
i głębokiem ujęciu psychicznem. 
W głównych rolach: LIANA HAID, ALFONS FRYLAND, GIKA MANES, ANDRE NOX 
Emocjonująca akcja tego tilmu rozgrywa się na bezkresnych piaskach słońcem spalonej Sahary. 
Czar wschodu! Olśniewający przepych pałaców! Krwawe walki wojsk włoskich z Arabami! 
Film, który olśniewa, zachwyca i czaruje. 


Zmiżki i wolne wstępy przez pierwsze 5 dni nieważne. 
Początek w dni powszednie od godziny 6, 7 i-tej, w niedzielę i święta od godziny 3. 
Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfonicznej pod kier. kapelmistrza f 
p. A, GORZYNSKIEGO. 
(os Sr OPS 5 DEE WORECZKA WYRY SWR TTC ZOZOLE 3 


komitet energetyczny przy ministerstwie ro- występuje ze sprzeciwem trudno będzie chyba 
bót publicznych z udziałem zaproszonych eks- | takie wystąpienie motywować pobudkami 
pertów, reprezentujących poszczególne woje- | „partyjnymi”. Krytyka była kcnieczną i wi- 
wództwa. Okazało się, że komitet ten wysu-; docznie celową skoro Harriman oświadcza 
nął cały szereg zastrzeżeń w sprawie oferty | obecnie gotowość do ustępstw z projektu, któ- 
Harrimana i to zasadniczej natury. Prasa pœ Iry prasa sanacyjna określała jako nienaruszal- 
pierająca Harirmana wyszczególnia tylko nie-! ny. 

'które z tych wątpliwości, a więc m. in. żą-| Do opinji komitetu energetycznego dołącza 
danie zmiany wysokości kapitału, mającego | się opublikowany ostatnio memorjał Związku 
być inwestowanym w przedsiębiorstwie tak, | zb Przemysłowo-handlowych, który w konklu- 
aby niezależnie od obowiązku lokaty 15 milj.|zji stawia wniosek, aby uprawnienie elektycz- 


dolarów w pierwszem pięcioleciu, oraz 10 milj. 
dol. w drugiem pięciołeciu, dalsze roczne in- 
westycje nie były ograniczone tylko do kwoty 
1x milj. dol. (jak to przewiduje projekt kon- 
cesji). 

W dalszym ciągu komitet wysunął postu- 
laty: zniżenia taryfy na prąd, oraz wyraźnego 
zobowiązania wszystkich miast w obrębie te- 
'reniu koncesyjnego w terminie do lat 10. 

Innych zastrzeżeń nie opublikowane, poda- 


lakros ddjałania | (el 


Przewidziany, w planie Younga komitet dla 
„Baoku dla wypłat miedzynarodowych“ po- 
czyna już pracować nad jego organizacją. 

Głównym przedmiotem obrad delegatów 
państw-założycieli są następujące sprawy: 
gwarancja emisji, stosunek tego Banku mię- 
dzymarodowego do banków prywatnych i in- 
stytucyj emisyjnych poszczególnych państw, 
skład i uprawnienia oraz kompetencje rady 
nadzorczej, prawa prezydenta rady, a w szcze- 
gólmości jego stosunek do dyrektora general- 
nego. 

W wyniku narad ustalono główne wytycz- 
ne działalności Banku odnośnie do przytoczo- 
mych wyżej punktów. W sprawie pierwszej za- 
decydowano, że państwa zakładające Bank, 
a zainteresowane najsilniej reparacjami, przej- 
mują i gwarantują wspólnie całą pierwszą emi- 
eją akcyj Banku. Jako szczegół charaktery- 
styczny dla tendencyj panujących w łonie 
państw założycieli, warło przytoczyć fakt, że 
odstąnienie akcyj innym państwom nie pocią- 
ga za sobą przeniesienia prawa głosu na wal- 
nem zgromadzeniu Banku. Pozostaje ono bo- 
wiem zastrzeżone wyłącznie owym państwom- 
założycielom, $ 

Godne też bliższej uwagi są postanowienia 
komitetu w sprawie przyszłej  dziaśalności 
Banku oraz jego stosunku do banków prywat- 
mych i instytucyj emisyjnych w poszczegól- 
nych państwach. Według oświadczeń komu- 
nikatu Bank nie będzie zupełnie występował 
jako konkurent banków emisyjnych lub wiel- 
kich banków prywatnych. Nie będzie więc emi- 
tował własnych banknotów, ani też wdawał 
się w ryzykowne interesy spekulacyjne. Niema 
nawet mowy o zakupywaniu złota i potęgo- 
wamia przez to jego różnie kursowych. Wręcz 
przeciwnie, zadaniem Banku będzie niwelowa- 
młe wielkich wahań, jakim ulega kurs złota na 
rynkach Światowych i współpraca z bankami 
emisyjnemi poszczególnych państw. 

Jak wielką jest chęć tej współpracy Banku 


międzynarodowego z bankami emisyjnemij 15854 15552 15795 16251 16605 


ZIOŁA 


Znak słowny: 


„IROTAN* 


Cena zł. 20— 


Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko clerpieniom 
kanału pokarmowego 
(rei. Nr. 1149.) 


Znak słowny: 


„TIZAN* 
Cena zł. 12 — 
Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nnzeo ią Gra? 1-?e'Kię £:D10 


ne, o które ubiega się firma W. A, Harriman 


jw ogłoszonem brzmieniu nie było udzielone, 


chybaby ono było ponownie opracowane i zo- 
stały przytem uwzględnione te postulaty, jakie 
Związek Izb wysuwa. Zarzuty memorjału po- 
krywają się w ogólnej linji z tymi zastrzeże- 
niami, jakie w toku długotrwałej dyskusji na 
temat uprawnienia, zostały na łamach prasy 
oświetlone. 


GII Htynandowa 


świadczy uchwała komitetu, przyznająca ban- 
kom emisyjnym nawet prawo veta przeciw 
akcji Banku na wypadek jego mieszania się 
w sprawy walutowe danęgo państwa, lub wkra- 
czania w zakres’ działalności jego instytucji 
emisyjnej. Nie wolno też będzie Bankowi mię- 
dzyrrarodowemu dokonywać operacyj kredyto- 
wych na terenie danego banku emisyjnego bez 
zgody tego ostatniego. 

Postanowienia te dowodzą, że Bank będzie 
dążył do wytworzenia atmosfery zaufania 
w stosunkach finansowych z poszczególnemi 
państwami, 

Co do rady madzorczej, to będzie ona skia- 
dała się z 16 członków, t. j. z 7 prezydentów 
banków emisyjnych państw-założycieli, 7 wy- 
bramych przez nich wybitnych znawców życia 
gospodarczego tych państw, oraz dodatkowe- 
go reprezentanta Banku Francji i Banku Rze- 
szy. Tych .16-tu dyrektorów“ może przyjąć 
do swego groma osobistości ze świata finansów. 
przemysłu lub handlu z groną innych państw, 
które będą akcjonarjuszami Bamku. Tak zesta- 
wiona rada nadzorcza będzie miałą decydujący 
głos w sprwach Banku. 
prezydent odpowiedzialny za <iziałalmość i po- 
lityką Banku. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa urząd ten powierzony bedzie Ame- 
rykaninowi. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
organizacja przyszłej instytucji, która odegra 


wielką rolę w gospodarczych stosunkach mię- 
dzynarodowych, a w szczególności Europy. 
(31) 


W mm 


Giągnienia książeczek premiowych P.K.0. 


W czasie ostatniego, czternast*g0, losowa- 
nia książeczek premjowych pierwszej serji 
Pocztowej Kasy Oszczędności wyszły następu- 
jące numery książeczek: 


201. 368. 791. 801. 2631. 2666. 3215, 3280 
5394 5447 5065 6426 6745 6842 12762 15124 
17450 1774: 


Znas stowny 
„GARA“ 


Rae PILE 
Cena zł. 15 — 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio* 
iom. oraz atonji kiszek 


Specylik pod uażwą: 
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom _ skrofulicznym. 


Na jej czele stanie |* 


|e 


20458 22319 22600 27606 28281 28568 
30819 31097 31851 31975 82476 32901 
24923 7562 1564 8725 9412 9763 10434 
12246 12457 44161 46058 23111 23278 
23986 24089 24146 26049 26270 26547 
27508 44812 46382 37484 384838 40718 41389 
41610 42318 43110 43462 45587 45785 47126. 

Ciągnienie drugiej serji książeczek premj3- 
wych odbędzie się dn. 25 bm., następne zaś 10- 
sowanie będzie miało miejsce 15 stycznia (se- 
rja pierwsza) i 25 stycznia (druga serja). 

Do wkładki książeczki wyłosowanej dopi- 
sywana jest suma 1000 zł. 
a 


Błólna Kkorczyńskie. 


Jeszcze w latach przedwojennych chlubiła 
się Małopolska posiadaniem własnej wytwór: 
czości płócien, wyrabianych w Korczynie, a 
wytrzymujących doskonale konkurencję wyro- 
bów zagranicznych, zwłaszcza rozpowszechnio- 
mych silnie płócien czeskich. Trudności jakie 
rząd zaborczy stawiał polskiej iniejatywie prze- 
mysłowej, nie zdołały wstrzymać rozwoju prze 
mysłu tkackiego w Korczynie. Przetrwanie 
okresu wojny i ciągłe udoskonalanie produkcji 
w zmienionych warunkach politycznych i gospo 
darczych zdobyło dla wyrobów „Przemysłu 
Tkackiego” (własność firmy J. Jórasza) w Kor- 
czynie, silną pozycję na rynku krajowym. 
Pierwszorzędnej jakości surowiec i niezwykle 
staranne wykończenie materjałów, stały się po- 
modem tej popularności, jaką bezkonkurencyj- 
ne w trwałości płótna korczyńskie w społeczeń- 
stwie się cieszą. Fabryka wyrabia płótna czysty 
lniane, półlniane i bawełniane na wszelkie bie- 
lizny, a mianowicie na koszule, prześcieradła 
bez szwu, na. podszewki, poszwy i wsypy, obru- 
sy, ręczniki, ścierki. chodniki i płótna szara, 
Osobny dział stanowią flanele, barchany, szale, 
koce, kapy na łóżka i ceraty. Przy sprawianiu 
wszelkiego rodzaju wypraw, warto zaznajomić 
się z wyrobami korczyńskiemi, których próbki 
fabryka na żądan:e przesyła. 

nA 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Belmia 124.64, 124.95. 124.38; Londyn 48.47, 

43.58, 45.26; Nowy ork 8.90. 8.02. 8.88: Paryż 


20067 
29534 
33876 
10479 
23785 


jear; „62, 173.05, 172.19: Włochy 46.72, 
46,84, 4C.66; Marka niemiecka w obrotach nieofi- 
ejalnyck £13.05. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Rank Polski 1067, 16714 — Bank Hipoteczny 
119 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 20 — Firley 51 — 
Lilpo» 2814 —- Modrzejów 18 — Starachowice 22, 
21%, 22 — Haberbusch 108. - 


.18. 35.00; Praga 26.3974, 26.40. 26.887; |, 


BANK MAŁOPOLSKI 5. 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 118%, 
118 — 5% dolarowa 63.75, 63.25, 63.50 — 5% 
konwersyjna 50, 5044 — 7% stabilizacyjna 88%4 — 
10% kolejowa 102.50 — 8% Listy Zastawne Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.324. Londyn 25.18, Nowy Jork 
5.16.70, Belgja 72.20, Włochy 27.65, Hiszpanja 


13.25, Holandja 208.15, Berlin 123.48, Oslo 13825, 
Wiedeń 72.65, Sztokholm 188.80, Kopenhaga 
138.25, Bofja 3.74, Praga 15.30, Warszawa 58, 
Budapeszt 90.30, Białogród 9.1234, Ateny 6.71, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 8.08, Helsingfors 
13.00, Buenos Aires 216.75. 


"ECRU; 
ma th S r 
Poniedziałek 21 października. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej 
nal z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt gra- 
mofonowych; 138.10 Komunikat meteorologiczny; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.45 Przegląd komu- 
nikatów; 16.15 „Czego dowiedziała się Jadzia od 
babuni o Edisonie* — opowie p. M. Zyżemska-Ba- 
lary; 16.45 Muzyka gramofonowa; 17,15 Lekcja 
języka francuskiego. Lektor L. Roquigny; 17.45 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni „Gastrono- 
mja“; 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka pocz- 
towa rolnicza“ — inż W. Tarkowski. Giełda rol- 
nieza; 19.25 Muzyka z płyt gramofonowych; 19.53 
Sygnał czasu; 20 „Jesień na asfalcie" — pióra Tad. 
Strzetelskiego; 20.30 Operetka „Biały Mazur“ Fr. 
Lehara. Wykonawcy: Orkiestra P. R. M. Kar- 
wowska, Al. Wasiel i inni. Dyr. W Elszyk; 22 
Tad. Strzetelski: „Spotkania na plaży i skałach 
Atlantyku"; 22.15 Komunikat meteorologiczny, 
preying sportowy; 22,35 Komunikaty PAT. 23 

uzyka lekka z „Oazy“. 4. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu i hejnału z Wieży Marjackiej; 12.05 Kon- 
cert płyt de p 13.10 Transmisja z War- 
szawy; 16.45 Koncert płyt gramofonowych; 17.15 
Odczyt p. t: „Św. Wacław — patron zech“ — 
wygł. dr. V. Franóić; 17.45 Transmisja z War- 
szawy; 1845 Rozmaitości, komunikaty sportowe; 
19.10 Transmisja z Warszawy; 19.25 Odczyt p. t.: 
„Z Bergen do Trondhjem“ — wygł. p. K. Nitscho- 
wa; 19.55 Odczytanie programu na dzień następny; 
19.58 Sygnał czasu; 26.05 Transmisja z Warszawy; 
24 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej. 

Katowice (408.7). G. 11.58 Sygnał czasu, oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej; 12.05 Koncert z piyt 
gramofonowych: 13 Przerwa; 16 Komunikat Pol- 
skiego Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 16.15 Transmisja 
z Warszawy; 16.45 Koncert z płyt gramofono- 
GB; 17.15 J. Ciahotny: Pogadanka z działu: 
„Nowości radjowe"; 17.45 Koncert popularny 
z udziałem orkiestry dętej P. P. Woj. Śląsk.; 18.45 
Rozmaitości, program na dzień następny; 19.05 
Wizytator dr. E. Farnik: „Systematyczna lekcja 
poprawnego mówienia i pisania po polsku“; 19.30 
Mjr. Bronisław Romaniszyn: Z cyklu: „Ochrona 
przyrody a parki narodowe — Święte doliny hi- 
malajskie* — cz. I.; 19.58 Transmisja z Warsza- 
wy; 28 Dr. M. Alberg: „Etnografja i Krajoznaw- 


stwo“ w języku francuskim. 
A. 
739 


Kraków, RYNEK GLOWNY 25. 


Rok założenia 1869, nmwmnymnamnnownnawmnmwwnnwwnmimmwe Telef. Nr. 9.425, 427, 3647 


Oddz ały: w Warszawie, Lwowie, Łodzi, Bielsku. 


Przyjmuje wkładki nx rachunki bieżące i książeczki oszczędnościowe złotowe i dolarowe 
uskutecznia przekazy w kraju i zagranicą i załatwia wszelkie czynności bankowe. 


a% 


“t ——- 


Oskara Woinowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
są stale na składzie 


w Aptece pod „Gwiazdą“ K. WISZNIEWSKIEGO 


Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Fierjańska 15. — Telefon Nr. 31. 


Znak stowny - Spacyfik pod nazwą: Znak słowny: Spawyfik pod nazwą 


i i - Ziota przeciwk. te 
„ELMIZRM* Zioła przeciwko sos „ABIPOLIN:. kod iwko ar asence 
Cena zł. 9*— bom płucnym  bledn'cy. Cena zł. 10— i isobianew.. 


Sveevfi4 pod nazwą: 
Ziała przeciwko chorobom 
nerwowym _ epilepsji. 


Znak słowny 
„EPILOBI Ir" 
Cena zł. 20— 

meda. 
zonne a aR a 


[eanne a şa eana areena arnee amanar a eeaeee tatar Z Z 
TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych — SRODKI LECZNICZE KRAJOWE | ZAARANICZNE | 
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego est do nabycia w apiece gratis. — Przy zakupnie należy zwracac Oaczną uwagę na znak slowny ochronny marko 
fabryczna | cenę ak wyżej! — Zan ówienia poeztowe uskutecznia sie odwrotna pocztą. 


erra CD=< og 


Nr. 283. „GLOS NARODU" 4. 21-go października 1928. | EKG 
soRmeina Okazyjne Niemcy uważają Polskę za ważny 


Ostra krytyka przedłojeń 


Wiedeń 19. 10. JAW). Wniesione wozoraj 
przez rząd przedłożenie w sprawie reformy 
konstytucji, na razie nietylko nie wyjaśnia sy- 
tuacji lecz przeciwnie, silne wywiera wrażenie 
w kołach opozycyjnych. Socjaliści bowiem oś- 
wiadezyli, że przedłożenia te nie mogą nawet 
tworzyć podstaw prawnych rokowań i nie 
dopuszczą pod żadnym warunkiem, aby te 5rze- 
dłożenią stały się aktualne, „Arbeiter Zeitung“ 
poddaje przedłożenia te bardzo ostrej krytyce 
i dochodzi do wniosku, że chwilowo jedynem 
wyjściem z sytuacji byłaby rozwiązanie parlą- 
mentu i rozpisanie nowych wyborów. Wymik 


takte w wielkim wyborze mewe na bardzo 
kerzystnych warunkach — poleca najstarszy skłaci 


WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków, Rynek główny I. 34 
(Pałace Spiskł). 


Rok założenia 1880. Telefon 485 
Własna sala koncertowa. 


Lwycięstwo chrześcijańsko-Spotecznego 


„Wehrbuniłu”* w Austrji. 

W całej Austrji odbyły się w tych dniach 
wybory mężów zaufania w oddziałąch wojska 
związkowego. Wyniki wyborów są 'wielkiem 
zwycięstwem chrześcijańsko = społecznego 
„Webrbundu* a zarazem wielką klęską dla 
socjalno-demokratycznych związków. 

W głosowaniu wzięło udział 19,336 upraw- 
nionych do głosowania (w. 1928 roku 18.320). 
Chrześcijańsko-społeczny „Wehrbund* zdobył 
13.066 głosów, a więc 256 mandatów (przy- 
rost w porównaniu z ub. rokiem 42), socjal- 
demokratyczny związek wojskowy 3.324 gło- 
sy 23 mandaty (strąta 38 mandatów), i zawo- 
dowy związek żołnierski 396 głosów, 5 manda- 
tów (strata 3). 


Śniadanie na cześć telegącyj polskich 
wysłanych na uroczystości Pułaskiego 
w Ameryce. 


Nowy Jork, 19. 10. (PAT). Izbą handlowa 
stanu nowojorskiego wydała Śniadanie na 
emeść obu delegacyj polskich biorących udział 
wr odbywających się w Stanach Zjednoczonych 
uroczystościach z okazji 150-ej rocznicy śmier- 
si Kazimierza Pułaskiego. W śŚniadaniu wzięło 
udział 86 osób, między innymi najwyższe 089- 
bistości świata bankowego i przemysłowego, 
m. in. prezydent Nowego Jorku Life Kingaley, 
prezes Chase National Bank'u i inni. W czasie 
śniadania wygłosił przemówienia: przewodni- 
czący Smull, ambasador Filipowicz, Franciszek. 
Pułaski i prof, Dykoski, Ambasador Filipowicz 
zobrazował rozwój stosunków gospodaresych 
polsko-amerykańskich, podkreślająe pomec 
udzieloną Polsce przez Stany Zjednoczone, na- 
stępnie wspomniał o uznaniu przez Amerykę 
sGlidarności Polski, która płaciła swe zgobowią- |S 
zania nawet wówczas, gdy bolszęwicy byli pod | 


im. Św. 


e 
ż 
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Londyn. (AW) Według qdoniesień z Pekinu 
gen. Yen ogłosi odezwę do całego rarodu 
chińskiego. W odezwie tej gen. Yen wzywa 
do zaprzestania wojmy domowej, ustąpienia 
Czang-Kaj-Szeka, zwołania rady narodowej 
w Pekinie, któraby wyłoniła rząd odpowiada- 
jący całemu narodowi chińskiemn. Yen jak 
równie władca Mandżurji Czang-Sue-Liang za- 
deklarowali swoją neutralność w wojnie do- 
mawej w Chinach. 


HANKAU W WIRZE WOJNY. 


Szanghaj, 19. 10. (PAT). Według doniesień 


ze źródeł wiarygodnych, oddziąły Feng Ju 


ją Skład papieru 
i galanterii 


Warszawą. Prof. Dyboski podkreślił współpra- | SĄ 2 l B R SĘ 
Warsawa, Prot. Dyboski podkrodtit pów | 3 = | Księgi handlowe Wszelkie przybory kancelaryjne. z | 
Ameryki z wyższemi uczelniami z korzyścią dla |$} £ = A Erak PER: 
obu stron i wposmniał o Fundacji Kościugz- 8 z Papiery listowe L U S T R A bol gc „bia A :| 
"Rie + RE mia pa? tp a ij SZACHY w Miejscu Piastowem 0X. 
bliżenia między Polską a Ameryką. jo . IE R 
ró H WE ALBUMY  |SZACHOWNICE oki CHICTA 
i 3 p E ga pocztówki i fotagrafją DOMINA BILETY WIZYTOWE Eg. 
W Kościele św. Józefa sal E EJ RAMKI KARTY DO GRY Zawiademienia ślubne. 
w Kalwarji Zebrz zydowskiej Że r EE TEE YO 


odbyło się w niedziełę dnia 13 bm. 
poświęcenie 2-ch ołtarzy 

przez Księdza dziekana Niecia. 

Ołtarze dębowe, złocone, stylowe, 

da struktury kościeła dostosowane, 
są darem Państwa Łojków. 


Fan Szczepan Lojek 
jest właścieielem 


fabryki mebli 
w Kalwarji Zebrzydowskiej 

odznaezonej złotym medalem, na 

P.W.K. w której ołtarze te wykonano. 


Poczuwamy się da mitego oba- 
wiąsku złożyć serdeczne padzięko” 
wanie Zacnym Ofiarodawcem. 


Komitet Kościetnv. | 


| Zacięta walka Stali 


Moskwa, (AW.) Między zwolennikami Sta- 
M |lina a wszechzwiązkową radą związków zawo: 
jj dowych toczy się zacięta walka polityczną. 
Stalin i jego zwolennicy, cbawiając się ostrej 
krytyki ostatnich swych posunięć ną terenie 
wsl, odwołali wszęchsowiecki zjazd związków 
zawodowych. Jak się okazało bowiem więk- 
M | szość delegatów wybranych na ten zjazd była 
j| zdecydowaną po przeprowadzenią zasadniczej 
krytyki w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
przyjąć wniosek domagający się usłąpienia 
| Stalina, 


WYBORY DO SQWIETÓW ODBĘDĄ SIĘ 
Z POCZĄTKIEM PRZYSZŁEGO ROKU. 


Z Moskwy donoszą, że prezydjum Ogólno- 
rosyjskiego Cenmtrainego Komitetu Wykonaw- 
czego postanowiło wyznaczyć kampanję wy- 
borczą na czas od 1 stycznia ŭo 1 kwietnia 
1930 roku, Kampanja wyborcza odbyć się ma 
w trzech etapach: w styczniu datychczasowe 
sowiety zdadzą przed wyborcami raport ze 
swej działalności, w pierwszej połowie lutego 


186 komunistów francuskich przed sądem 


Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.), Rząd francy- 
ski złożył skargę przeciwko 186 najwybitniej- 
szym komunistom francuskim, oskarżając ich 
o akcję antypaństwawą i szpiegostwo, Mie- 
dzy oskarżonymi znajdują się znany literat | przeprowądzone zostaną wybory do sowietów 


i|nuiejskich, a druga połowa lutego poświęcona 
będzie wyborom da sowietów eeh W cza 
sie od 1-go do 15 marca odbywać się będą |] 
rejonowe zjazdy Sowietów, zaś zjazdy okręgo- 
we 1 ziemskie obradować heda między 15 a 31 
marca. 


Barbuse, poseł komunistyczny „Cachin“ 
cały zespół redakcyjny „Humanité“. 

Jak donoszą z Paryża, stronniatwa komuni- 
styczne wykluczyło ze swoich szeregów buf- 
mistrza i 19 radców miasta Clichy zą ich anty- 
kommistyczne stanowisko. 


e O Rakowski aresztowany i wywiezion 
Pierwszorzędny Zakład pagrzekawy na Sybir. J ] 
„OONCORDJA" Berlin, 19. 10. (PAT). „Berliner Tageblatt 
erlin, „Berliner Tage A 
J A P A w Q L Bd E G © FE że koła niemieckich ocksa obiega 


pl. Szczepański 2. — Hr. telefonu 591. |wiadomość otrzymaną z rosyjskich kół opozy- 

urządza pogrzeby od najskroraniejszych do eyjpych, iż były ambasador sowiecki w Pary- 

najwąpanialsrych, przeprowadza pahamnasje 
i przewozy zwłok do Miaa kraji. 


kim zwrósił się do Stalina z porśbą a przyjęcie 
ich z poszotem do pazujj, został aresztowany 


STEFAN HYŁA — Kraków, ul. Wiślna 6. — Tel. 3809. 


poleca: Wielki wybór mydeł toaletowych, portum i wód koiońskica we fiakonach i ma wagę. 
Geny niskis! — Kremy — Pudry — Przybory toaletowe — Zioła — Lekl — Chsmlkalja, — Ceny niskie! 
Każdy kupujący otrzymuje bloczek rabatowy. SZZZZĘZE 


20 e990C6 000900000000000800000000000005 02020u0900000062000000% 


Gen. Yen wzywa do zaprzestania wojny domowej, 


CZANG-SUE-LIANG NEUTRALNYM. 


MICHAŁ SŁOMIAN 


ktraków — Sławkowska 24 — Telefon 1744, 


ży, Rakowski, który niedawno razem z Troc- | 


komtytncyinych Sthohera, 


wyborów przekona autorów tych przedłożeń o 
absolutmej niemożliwości wprowadzenia ich 
w życie. Także w obozie większości przedłoże- 
nia spotkały się z dość ostrą krytyką, bowiem 
chrześcijańsko-społeczai dają da zrozumienia, 
że przedłożenia te należy uważać za progra% 
czasowy, wobec czego nie są wyklyczone D-- 
wne zmiany. Odłam prawicy tego stronnietwa 
zarzuca przedłożeniom, że są one zbyt przesią- 
knięte duchem centralistycznym. Prasa liberal- 
na stara się uwypuklić braki i stwierdza, że 
konieczne będą zmiany tych przedłożeń, 
tp pz 


g93923200000500800000890900008800 0909980030039009089339003806009 


progerja — Sklad apteczny —Periumerja 


Teresy 


Siang'a opanowały węzeł kolejowy w Cseng 
Czau i posuwają się wzdłuż rzeki Hau w kie- 
runku Hankau, podczas gdy generał powstań- 
ców Czang Fa We] ze swemi oddziałami t. 
zw. „żelaznych rycerzy* wycofał się z Kwang 
Si į posuwa się na Hankau od południa. Roz- 
strzygająca bitwa odbędzie się prawdopodobnie 
w okolicach Hankau, 

Szanghaj, 19. 10. (PAAT). Według donie- 
sień z Wuhu, oddziały wierne rządowi wy- 
imaszerowały pospiesznie do Wuhu, celem stłu- 
mienia rozruchów. Część żołnierzy, biorących 
udział w rozruchach została rozbrojona, a re- 
sztą wyrzucona poza bramy miastą. 


Skład papieru 
i galanterii 


na Z przeciwnikami. 


Odwołano zjazd, który miał się damagać ustąpienia Stalina. 


przez G, P. U. i wywieziony do położonego 
o 300 km. na południowy zachód od Tomska 
miasta Barnauł. Zarządzenia to naczelnej in- 
staneji rosyjskiej partji komunistycznej uwa- 
żane jest za dwóch odrzucenia prośby przywód 
cy opazycji. 


1-my biskup wap aresztowany 
w Bolszewjj, 


w tym miesiącu. 


Warszawa, 19. 10. (Tel. wł). Z ET 
danoszą, że G. P. U, aresztowała w Wiatea, bi- 
skupa Wiktora araz 23 wiernych. Wszyscy 
aresztowani oskarżeni są Q przynależność do 
organizacji antysowieckiej, planującej zbrojne 
wystąpienie przeciwko władzom bolszewickim. 
Bikup Wiktor jest 7 z rzędu biskupem, ąresz- 
towanym w tym miesiącu przez G. P. U, 

MZ MK" 

Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.). Rząd jugosło- 
wiański zawiadomił związek rosyjskich koza- 
ków na emigracji, że przeznaczył tereny w Ser- 
bji południowej ena kozacką kolozję rolną. 
W kolonjach tych kozacy zachowają awój 
ustrój wojskowy i będą pełnić służbą w armii 
jugosłowiańskiej na tych samych podstawach, 
co w wojsku rosvjskiem, 


„MIS MASTER'S WOICE* 


uznane na całej kuli ziemskie] za najprecyzyjniajsze 
Thą Gramophone Co. Ltd. London, 


Józef Weksier 


ekspert i członek brytyjski Jzby Handlowej 
Warszawa, ulica Marszałkowska 132. 
KRAKĘW 


Floriańska 25. 


rynek zbytu. 
Głosy niemieckie za zawarciem traktaty 

handlowego. 3 

Wiedeń, 19. 10. (PAT) , „Die Börse! podkre 
śla ogromne znaczenie, jakie posiadać będzia 
zawarcie traktatu handlowego między Polską 
a Niemcami, dla ukształtowania się stosunków 
gospodarczych w Europie środkowej. Niemęy 
uważają Polskę za bardzo ważny rynek zbyty 
dla swoich towarów, o wiele ważniejszy að- 
wet, niż rynek rosyjski. Przed zawarciem trąke'| 
tatu hamdiowego z Polską nie chcą, Niemcy 
ukończyć rokowań handlowych ani z Austeją 
ami z Czechosłowacją. Austrją nie jest wogóle 
dla Niemiec odpowiednim partnerem, Niemcy ' 
nie chcą przyznać Austrji żadnych koncepyj, 
które musiałyby następnie przyznać także aiu 
tamatycznie © wiele ważniejszym pari 
nerom, jak np. Polsce. Traktat handiowy pol- 
sko-niemiecki jest kardynalnem zagadnieniem 
polityki handlowej Niemiec, „Die Börse“ sądzą, 
że po ustąpieniu dra Hermesa potoczą się ro 
kowania handlowe z Polską w. szybszem 
tempie, "a 


Briand nie poda się do dymisji, 
Paryż, 19. 10. (PAT) Prezydjum Rady miał 
strów zaprzecza urzędowo tendancyjnej pogłor 
sce, jakohy Briand ze wzgiędu na stan 
miał niebawem podać się do dymisji. 


Japonja weźmie udział w konferencji 


- morskiej, 

Londyn, 19. 10. (PAT) Ogłoszono teket qd+ 
powiedzi rzadu japońskiego na zaproszenie 
rządu brytyjskiego de udziału w konferenejł 
morskiej pięciu mocarstw, Rząd japoński wy. 
raża calkowitą gotowość wzięcia udziąży 
w konferencji i przyjmuje z zadowoleniem 
wiadomość o gotowości rządu brytyjekiego 
kontynuowania nieurzędowej wytniąny pogłą- 
dów z ambasadorem japońskim w Londynie 
we wszystkich tych sprawach, związanych 
z przyszłą konferencją, które będą wymagały. 
wyjaśnień obustronnych. 


WSPÓLNE INTERESY MORSKIE- FRANCJI! 
I WŁOCH. 

Paryż, 19. 10. (PAT) Dzienniki przyjmejm 
przyshylnię propozycję odbycia narady nad: 
zągadnieniami  morskiemi między Francją | 
a Jtalją, spodziewając się w rezultacie tej BAM 
rady ściślejszego zbliżenia, celem obrony dj A 
nych interesów. wz 


150 LUDZI NARAZ W POWIETRZU. 

Warszawa, 19. 10. (Tel. wł). Olbrzymi sa- 
molot niemiecki „Do X“ posiadający 12 moto- 
rów, ma podjąć lot ze 150 pasażerami. W locie 


J- wezmą udział liczni przedst. prasy. Lot ten bę- 


dzie stanowił pewnego rodzaju rekord, gdyż 
dotychczas nigdy jeszcze nie podróżowała tąk 
wielka liczba osób drogą powietrzną ani na Rar 


|] molocie ani aerostatky. 4 


NIEUDAŁY STRAJK PRZECIW REORGANTI- 
ZACJI KAS CHORYCH W RYDZE. 
Ryga, 19. 10. (PAT) Cała prasa mieszcząń- 
ska stwierdza niepowodzenie wczorajszągo 
strajku protegtacyjnego przeciwko reorganiza- 
cji Kas Chorych. Prasa zaznącza, że w Rydze 
w większości przedsiębiorstw przemysłowych 
praca odbywała sią normalnie, Wszystkie skle- 
py były otwarte, jedynie tramwaje i autobusy 
były nieczynne. W miastach prowinejonalnych 
udział strajkujących był jeszcze mniejszy. p 
licja ryska aresztowała ogółem 116 osób. 
W czasie strajku kilku funkcjonarjuszy policji 
zostało rannych. Rórmież kilku pko, 
odniosło lekkie rany. jk 
m A O zai. w, 
W MAGISTRACIE WILEŃSKIM ZJAWIŁA SIĘ 
111-LETNIĄ PETĘNTKA. 
Wilno, (AW) Do wydziału opieki społecznej 
magistratu wileńskiego zgłosiła się wozoraj 
rrawdopodobnie najstarsza w Polsce petentika. 
Jest nią Agata Kraweewiczewa, licząca 111 lat, 
Sędziwa staruszka trzyma się krzepke, dosko- 
nale widzi i do niedawna pełniła funkcjo do- 
zorczymi domu w iednym z domów woleńskieh. 
Zajęcie to objęła w 91 roku życia ł przez 20 
lat pracowała sumiennie. Staruszkę obiecąno 
ulokować w przytułku miejskim. çi 
aS 
Bilbaa, 19. 10. (PAT). W czasie wczorajdzej 
katastrofy wybuchu w jednym z wielkich tu- 
tejszych pieców zginęło 12 osób, a 50 odniogło 
rany. Z pośród rannych 15 osób ma ciężkie 
rany, 6 jest umierających. Istnieje obawą, te 
E wiecej ofiar katastrofy. j 


Jener. Repr. na Polske 


i Katalogi darmo. | Lwow 


Syksłuską 9 


„GŁOS NARODU” 4. 2f-go października 1929. 


DLACZEGO 


przedwcześnie 
zamika uroda? 


Ponieważ 90% ludzi cierpi na utratę WŁOSÓW. 


4 Czyszczenie zębów stało się codzienną potrzebą i dbamy, by tak szczoteczka jak i pasta do zębów były odpowiedniego gatunku. Dowodzi to, że pielęgnowanie zębów wyko- 
nujemy z nadzwyczajną starannością. Aczkolwiek uwłosienie większy posiada wpływ na wygląd zewnętrzny człowieka, niż uzębienie. Pytamy Szanownego. Czytelnika, czy z równą troskli- 
wością dobiera środków do pielęgnowania włosów. Należy zaznaczyć, że rozpoznanie sztucznych zębów nie jest tak łatwem, jak odróżnienie peruki od własnych włosów — cowięcej peruka 
staje się często przyczyną pośmiewiska dla otoczenia, niemniej jak i łysina. Pomimo to nie staramy się o stwierdzenie, co jest przyczyną utraty włosów u każdego człowieka, jakoteż 
nie dbamy o zapoznanie się z środkami niezbędnemi do właściwege pielęgnowania podglebia włosów, celem zabezpieczenia mu potrzebnei energji rozrodczej aż do późnej starości. 

, Najbardziej polecanem przez lekarzy środkiem do pielęgnowania włosów jest „Silvikrin-Shampoon* i „Silvikrin-Fluid<, albowiem środki te przyczyniają się do 
utrzymania włosów w przepysznej bujności. Używanie wody przy układaniu włosów jest szkodliwe, bo podrażnia naskurek głowy, przyczynia się do osłabienia włosów i pociąga za soba 
utratę tychże. Dlatego jest rzeczą ważną dla każdego, korzonki włosów, jakoteż i podglebie ciągle odświeżać i czyścić higjenicznym środkiem, za który uważać można „Silvikrin-=Fluid" 
i „Silvikrin-Shampoon'*. Zaznaczyć nalezy, że w wypadku dolegliwości uwłosienia wymagana jest spaclalna kuracja, dla której polecić można „Silvikrin-kurację-włosów 
w komplecie“, który to środek pobudza porost włosów i jest niezbędny dla ludzi z wątłem uwłosieniem. 

P Profesorowie uniwersytetów oraz lekarze praktyczni stwierdzili po dokładnych badaniach, że „Silvikrin kuracja włosów w komplecie“ jest najlepszym środkiem na porost 
włosów i zapobieganie łysinię a nawet na zupełne usunięcie tejże (według twierdzenia prof. dr. med. Pollanda w Grazu). Dowodzi to, że preparatami Silvikrin osiągnięto w dziedzinie 
kosmetyki i porostu włosów tak wielki postęp, ze każdy powinien ze środków tych korzystać. Dlaczego więc czekać, aż tkanki tworzące włosy zupełnie zamrą. 

My jako wynalazcy i posiadacze tego przepisu polecamy Środek ten, nie tylko opierając się na naszych oso" 
bistych doświadczeniach, lecz również i na opinji uczonych i lekarzy specjalistów w dziedzinie kosmetyki. A na opinji 
p specan ay RY a SEO) by u Szanownego SEE wy nie obudziła a nieufność do przez nas polecą- Sitlvikrin-Wertrieb, Gdańsk 700. 
nych środków. arczy, jeżeli poważny uczony, jakim jest prof. dr. med. Polland potwierdza, że za pomoc i i ie: 

Silvikrinu osiągnął zadziwiające wprost wyniki, a to dzięki naturalnym składnikom Silvikrinu które A a A Proza A R 3 ka i. 
porost i uzdrawiają podglebie włosów. Idziemy nawet tak daleko, że prosimy wszystkich Panów Lekarzy, ktorzy F próbkę eM. R PAR 20 osi 
Silvikrimu jeszcze nie wypróbowali, o zażądanie bezpłatnego dostarczenia naszych preparatów i łaskawe orzeczenie się. 3 Broszurę s Ki RE roponeraoi bet os Tiss 

Po zaznajomieniu się z niniejszą treścią, każdy czytelnik, posiadający łupież lub cierpiący na zanik włosów, . „ds aoai © Z e dat i a nież ik s 
powinien zapoznać się z „Silvikrin-kuracją-włosów w komplecie“. Składniki Silvikrinu, obfitujące w siarkę molekularna, bę la Sił rasę yĄ NICE 
stanowią, specyficzne pożywienie, niezbędne dla korzonkow włosów. Bliższe objaśnienia osób kompetentnych podajemy stosowania Siivi Sily . d 
w naszej broszurze „Wypadanie i regeneracje włosów“ którą wysyłamy na żądanie bezpłatnie. „ System Ko Ry vikrinem zredagowany przez 

Prosimy poniższy kupon wyciąć i przesłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do: proide u00dyREpi RYsKiepo: 


SILVIKRIN -VERTRIEB, GDANSK 700, BÓTCHERGASSE 23/27. 
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Nazwisko Miejscowość „e =- =- -= - 


è 


KOŁDRY 


materace, poduszki zpierza 
gęsiego poleca 


Katol. Wytwórnia Pościeli 


M. Matusiewicza 
Kraków, Poselska 20. 


»>> NA RATY! 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


płaszcze damskie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ I Ska właść. JAN HRNUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329 


n 


„Genera! Rozwadowski” 


Dzieło, zawierające wspomnienia z życia 
Generała Tadeusza Jordan-Rozwadowskiego 
z 25-ma ilustracjami. 

Życiorys i wspomnienie: „Zapomniany“ 
opracował pałkown. Adam Jordan-Rozwadowski, 
posługując się datami historycznemi, zapiskami 
i notatkami ś. p' Generała, Jego towarzyszy broni, 
współpracowników i adjutantów, oraz wypisami 
z archiwnm rodzinnego. 


6ze? Urban mie- 
ważnia książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU. 
Kraków Powiat. 839 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. — Tel. 505 


Kursy Maturyczne i Dokształcające 
„WIEDZA 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygotowują na ustnych lekcjash kursów zblo- 

rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 

zapomocą Świeżo przez fachowych prołosorów 

opracowanych simów, żeby programów 
amatów. 


1). Kurs maturyczny gimnazjam wszystkich 
typów i seminarjum naucz, 

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. 

3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 

5). Kurs przygotowujący do egzaminu speejal- 
nego, uprawniającego do skróconej służby 
wojskowej. 


w opasce poleconej po nadesłaniu należytości prze- 
kazemt pocztowym . « « « + e e s a 0 o e 0 Bt y 
za pobraniem pocztowem . . « « « 1 a «s e a e s y 


13:10 
14:05 


Cena egzemplarza oprawnego . . . . zł. 15— 
w opasce poleconej po nadesłaniu należytości prze- 
kazem pocztowym . . « 1 « 1 u a a a a : A 
17:15 


e. 2 y 


za pobraniem pocztowem . . « . œ 4 Zabańs: 


Skład Główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. ów. Krzyża 18. 


Wysyłka na zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


s 
. 


z INSTRUMENTA e T a raj sprze korespondency|- 
nyc ymują ee miesiąc oprócz eałkowi- 
-= MUZYCZNE tarona ii ns Reco, oah z Soe 


„PORADNIA ARTYSTYCZNA“ 


w Związku Artystów Plastyków - 

w Krakowie, przy pi. św. Ducha L. 1. 
udziela wyczerpujących informacyj, oraz przyjmuje 
zamówienia w zakresie rzeżby, obrazów (portrety) 
sztuki kościelnej, dekoracji wnętrz,  ilustracyj 
książek, grafiki (ekslibris) odnawiania obrazów, 
zdobnictwa, sztuki stosowanej, afiszy i reklam. 
Biuro „Poradni“ otwarte codziennie od godziny 

11-ej do i-ej — telefon Nr. 1708. 775 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej ” 
| Absolwentki państw. szkeły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelieka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 


ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Cena egzemplarza broszurowanego . . zł. 12-— 


MIOD 


czysto pszczelny bez 

domieszek 5 klg. — 

20 zł. 10 kig. 38 zł. 

20 kig. 74. zł. wysy- 

ła własciciel najwię 

kszej pasieki w Pań- 
stwie 


Eugenjusz Biliński 
w Zbarażu. 


prm. kilimy, ma- 
katy, naprawia się, 
Plac Marjacki 7. Lp. 72 


apa 
Kilimy, 
kołdry, materace, otoma- 


ny, łóżka metalowe, firan- 


dete | smyczkowe oraz ćzęśc! 
zapasowe de tyshże. — Stare 
fnstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lab wymianie na nawa 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszełkiej porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 
udziela b ezpłatnie. 


wnysh przedmiotów de opracowania. 


Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe TACA 
szkół średnich. 


Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio- 


rowych, oraz Kkorespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka. 


Żądać bezpłatnych prospektów, 


x 


Załeżona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. ¢ 
PRACOWNIA 


WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNIGZYCH 4 


dłag abwanyeh wzorów, za gotówkę lub na raty 


ki, karnisze, meble gięte 
oleca firma: 
Zjednoczeni Stolarze 
i Tapicerzy 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. t 
POLECA: 
Wszełkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych “ 


bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- é 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 4 

» 

BIRETY NA SKŁADZIE. ==—' 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych. p 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metałowego wchodzące. ik. 


Kraków, Rynek Główny 9. 
AAC) le. 1506, 
Sensacja I Nowość | 


©) | 

N Nowosė! RÓW PE Ż aaa pareus meskie 
$ SAMOCZYNNY ONDULATOR $ |K nnimoanisjaze 

ł (grzebień do falowania włosów). 


Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do 
zniszczenia. Niezbędny dla p4ń. Mały, zgrabny, łatwo do za- 


c= 


Jaegerowska — Rękawiez- 


$ brania $ torebce, Wysyłka tylko za poprzedniem AE kea Pr way — Skar- Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje s 
zł. 5'—. Sposób użycia załączamy do każdego grzebienia wysyła: pe l uwie —patunki również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 
E. STOERING, Poznań, ulica Podgórna 12 b. pierwszorzędne. do srebrzenia i złocenia w ogniu. 118 


© HENRYK SZTORC, 


$ 
é 
talga 11, — Telefon 2756. Wykonuje powierzena zlecenia szybko i solidnie po eanach konkurencyjnych . k 
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